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Zbudzone wulkany zasypują popiołem 

merykę . Południową. 
Szosy i drogi zapchane tłumami uciekinierów. Ludność mdleje wskutek zatrucia 
gazami. - Chmury dymu sięgają wysp falklandzkich. - Grad kamieni zasypuje 
Argentynę, Chile, Urugwaj. - W Buenos Aires sytuacja poważna. 

j 

Eskadry samolotów śpieszą na ratunek. 
NOWY JORK 12. 4.-Z Santia­

go de Chile nadchodzą tu alarmujące 

wiadomości o niebywałe,j katastrofie , 
jaka nawiedziła miasta i wsie, połom­
Be w Andach. 

Od niedzieli rana zupełnie niespo­
dziewanie wznowiły swą czynnosć trzy 
wielkie wulkany: Descabezado, Las 
Yegeas i Tinguiricia, wyrzucając z 
kraterów olbrzymie ilości kamieni, po­
piołu i gazów. Huki podziemne sły­
szane są nawet w odległem Santiago. 
Wybuchom towarzyszą ustawiczne 
wstrząsy ziemi. 

W ciągu poniedziałku i wtorku po­
częły wybuchać w Andach liczne inne. 
wulkany, uwazane od wieków za wy­
gasłe. 

Teren, objęty wybuchami wulka­
nów i wstrząsami ziemi ciągnie się na 
przestrzeni 700 km. od Santiago az 
do Concepcion. Cała okolica pokryta 
ieat grubą warstwą popiołu wulkani­
cznego. 

Chmura pyłu jest tak gęsta, ze 
liłouca nie widać. W wielu miastach 
musiano przez cały Ilzień świecić la­
tarnie uliczne. 

Ludzie chodzą pod parasolami, in­
ni przewiązali sobie chusteczka!ni usta 
i nosy, aby nie wdychać popiołu. Na­
wet w Montevideo, odległem o 1.300 
km. od najblizszego wulkanu pada gę-
aty deszcz pyłu. . 

Połączenia telegraficzne z miejsco­
wościami, leżącemi w pobliżu wulka­
.ów, zostały przerwane: Istnieje oba­
wa, że są, tam br.rdzo poważne ofiary 
windziach. 

Rząd chilijski wysłał eskadrę sa­
molotów w celach obserwacyjnych, 
która jednak powróciła, nic nie zdzia­
ławszy z powodu gęstych chmur pyłu, 
zasłaniających ziemię. ' 

Miejscami deszcz pyłu spowodował 
powazne trudności w komunikacji. 

Samochody, a nawet pociągi nie 
mogły się posuwać w grząskim pyle. 
Gdzie. komunikację utrzymano, Odby-I 
wa Się ona bardzo powoli wskutek 
Dardzo ograniczonego pola widzenia. 

Z Buenos Aires donoszą, że rów­
niez w górach Patagonji wznowił swą 
działalność jeden z "if'gasłych wulka­
nów. Istnieje 'obawa, że wybuchnie ró­
wnież cały szereg wulkanów w połu­
tniowem Chile. 

W argentyiskim departamencie St. 

Raphael warstwa popiołu , pochodząca 
z wulkanu Descabezado, dochodzi do 
60 cm. 

W prowincji Meudoza (Argentyna) 
Da południe od jaj stolicy odczuto sil­
ne wstrząsy ziemi. 

Wskutek ciemności sklepy i banki 
są zamknięte. 

Nawet w Buenos Aires ludność 
cierpi wskutek przepełuieuia powietrza 
pyłem wulkanicznym. 

Z kilku miast w prowincj f Men-

doza nadeszły do Buenos Aires alar­
mujące ~elegramy, doma(!'ające się na­
tychmiastowego wysłania butli z tle­
nem, gdyż wielu mieszkańców zatruło 
się gazami, pochodzącemi z wulkanew. 

NOWY JORK, 12. 4, - Do 
Buenos Aires nadchodzą błagalne de­
pesze od mieszkailców prowincji Men­
doza. Miasta Lujan, Cumrei, San 
Juan i San Ralael są całkowicie od­
cięte od śwfata. W okolicach tych 
mieszkań0y mdl 'ją wskutek zatrucia 

gazami wulkanicznemi. Panują abso­
lutne ciemności. Szosy i drogi Sl\ 
zapchane tłumami uciekiruerów. Wła­
dze cywilne właściwie nie istnieją. 

NOWY JORK, 12. 4. - Wy­
gl>Słe wulkany Patagonji zaczynaj~ 
wyrzucać popiół i ka!nieuie. W 
Punta Aren s wybuchła panika. Dy-, 
my sięgają już wysp Falklandzkich. 
Chmury, pędzone wiatrem, zasnuwają 
południową część Atlantyku. 

----------------------------------------------------------------------
Lwów jest dobrze poinformowany. 

. Doniosłe narady w Krynicy. 
Przed ważnemi posunięciami w polityce wewnętrznej. -
Pogloski o nowej rekonstrukcji rządu. - Druga konferencja 
premjerów pomajowych nastąpi po powrocie 'marsz. Pilsudskiego. 

WARSZAWA, 12. 4. (tel. wl.) 
Ostatnio jak się okazało źródłem naj­
lepszym wszelkich iuformacyj polity­
cznych zwykle sprawdzających się 
okazał się Lwów.' Ze Lwowa wy­
szła pierwsza wiadomość o wyjeździe 
i o powrocie marsz. Piłsudskiego. 
Lw6w pierwszy podał wiadomość o 
zjeździe premjerów rządów pomajo­
wych, !nimo zaprzeczeil ze strony 
kół oficjalnych w Warszawie. 

Wczoraj dzienniki lwowskie poda­
ły wiadomość, że w Krynicy odbędzie 
się zjazd wybitnych przedstawicieli B. 
B. W. R wraz z członkami obecne­
go rządu. 

Pogłoska ta przybrała realne 
kształty, gdyż wczoraj wieczorem wy­
jechal do Krynicy prezes B. B. W. 
R. p_ Walery Sławek. Ponadto w 
Krynicy po za premjerem Prystorem I 
bawią. od dwóch dni: b. premjer 
Bartel, !nin. Kuehn oraz !nin. Hubi­
cki. 

Jjlk się dowiadujemy w Krynicy 
ma się odbyć walna narada tych 
mężów stanu. Narada ta ma na ce­
lu wytyczeuia nowej linji polityki 
wewnętrznej, która ma być przedsta­
wiona do zaakceptowania marsz. Pił­
sudskiemu po jego powrocie, a jeszcze 
przed drugą konferencją premjerów 
rząd6w pomajowych. 

W kołach polityczuych stolicy co-

raz głośniej się mówi o zmianach per- I cH gabinetu były mile widziane przez 
sonalnych w rządzie. Zmiany te maj/ł lewicę, A więc według wzmiankowa­
pójść w tym kierunku, aby o30by, nych pogłosek ma ustąpić min. pracy 
które wejdą do rządu po rekonstruk- gen. Hubieki, niepopularny wśród le­

-------------------------
Ameryka przeciwko 

wojnie. 

wicy z powodu dokonanych przezeń 
reorganizacyj kas chorych i '. miano­
wanie komisarzy. Jako kandydatów 
na tekę ministra pracy wymieniajll b. 
miu. pracy p. Jurkiewicza, obecnego 
delegata Polski na Międzynarodowy 
Zjazd Biura Pracy w Genewie. Po­
nadto wymieniane jest uazwisko p. 
Rożnowskiego, dyrektora warszawskiej 
Kasy Chorych, (szwagra p. Łopu­
szańskiego, dyrektora łódzkiej Kasy 
Chorych). Najblizsze dni w naszej po­
lityce wewnętrznej zapowiaiaj/ł się 
nader ciekawie. 
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Dziś i eodziennie 

Noce Kaukaskie 
w gl. roli GlNA MANES. NESTOR 

ARIAN! i JACQUE CA'l'ELAIK. W catych Stanach Zjednoczonych Od-I 
były się ostatnio antywojenne manife­
stacje: Na zdjęciu widzimy tłum mani- ;..~---~---~---~---~ 
festantów w pochcdzie przez ulice 

Nowego- YOl"ku. 
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Obrady konferencji rozbrojeniowej. 

Wielka mowa Tardieu w Genewie. 
Litwinow W dalszym ciągu popiera swój dawny projekt. 

GENEWA, 12. 4. (PAT) W dalszym 
chlgu dyskusji w komisji głównej kon­
ferencji rozbrojeniowej, zabrał glos ko­
misarz Litwinow. 

Przypomniawszy odrzucenie przez 
konferencję sowieckiej propozycji zupeł­
nego rozbrojeni. Litwinowoświadczył, 
że głównem d~teniem delegacji sowiec­
kiej jest doprowadzenie do poważnej 
redukcji zbrojeń. Delegacja sowiecka 
sprzeciwia się, by konferencja ograni­
czyła się do ograniczenia zbrojeń i do­
maga si ę by zasada ollraniczenia zbro­
jeń była usunięta, "pozostała tylko 
zasad. r~dukcji. . I 

Co się tyczy metody, to litwlnow 
odrzuca metodę, polegajllclI na indywi-

dualnej ocenie potrzeb poszczególnych 
państw, szczególnie dziś, j eśli weimie 
się pod uwagę motliwe niebezpieczeń­
stwa, kt6re mogli wyniknllć z rozwoju 
wypadków na Dalekim Wschodzie. Li­
twinow wypowiada się natomiast za re­
dukcjll proporcjonalnIl i przypomina od­
rzucony w swoim czasie projekt so­
wiecki, który zgłasza obecnie w formie 
zlekka zmodyfikowanej. 

Zkolei Drzemawiał Tardleu. Wystll­
pil on z silnIl kon trofenzywlI, zamierza­
jllc wykazać, te poprawki Ameryki nie 
prowadzll do właściwego celu. Tardieu 
przypomniał, że komisja pn:ygotowawcza 
proklamowała zasadę, iż za wyjlltkiem 
fortyfikacji wszystkie rodzaje broni mogli 

służyć zar6wno do atakowania, iak i do 
obrony. Nie należy mieszać I\apaści 
z ofenzywlI. Państwa I\apadnięte mogli 
być zmuszone do podjęcia kontrofen, 
zywy. 

ZnieSienie pewnych rodzajów broni 
może wyjść na dobrp napastnikowi. 
Trzeba starać się o to, aby wymocnie­
nie siły bronilIcego si",= przl'd . napaścill 
państwa. Mówca lprzypomina konferen­
cję w Hadze przed r. UH Na konfe­
rencji tej usiłowano reglamentować 
wojnę. Doświadczenie z czas6w wojny 
wskazuje te zakazy używania pewnych 
rodzajów broni SIl bezskuteczne. Dziś 
jeszcze trudno spodziewać się ich po· 
szan.wania. 

Dyskusja .o Unji Naddunajski'ej 
odroczona do sesji majowej R. Ligi Narodów. 

GENEWA 12. 4. (PAT). - Dzi" 
po południu odbyło ię pod przewod­
nictwem Tardieu posiedzenie Rady Li­
gi Narodów. Na wstępie Tardieu przy­
pomniał żałobę, jaką okryła Ligę 
śmierć ministra Sokala i szwajcarskie­
go pułkownika Weynier. 

Min. Zaleski podziękował przewo­
dnicz/lcemu Tardieu w imieniu rządu 
polskiego . 

Rada rozpoczęła dysknsję nad czę­
. cią ogólną raportu komitetu finanso­
wego. 

Tardieu omiwit krótko pracę kon­
ferencji londyltskiej i oświadczył: czte­
ry państwa, które tam byty reprezen­
towane są obecnie zdania, iż muszą, 
poddać raport komitetu finansowego 
egzamiaowi ze strony iclt rzeczoznaw­
ców. W zwi"zku z tem pro i Radę o 
odroczenie sprawy do maja. Pragnie 
on też pozyskać dla swych rzeczo­
znawców pomoc komitetu finansowego 
i sekretarjatu Ligi. 

Po przemówieniu przewodniczące­
go komitetu [mansowego, który pod­
kreślił, te komitet tylko po długich 
wahaniach zdeeydował się na zapropo­
aowanie pożyczki międzynarodowej ja­
ko środka wyjątkowego i przejściowe.­
go. Rada przyjęła rezolucję, w której 
przyjmuje do wiadomości raport ko­
mitetu, podkreśla znaczenie dyskusji 
Rad zagadnieniem zbliżenia gospodar­
czego pań tw naddunajskich i in. , 
przyjmuje do wiadomości życzenie W. 
Brytanji, Francji, Włoch i Niemiec, 
aby raport komitetu był zbadany przez 
ich rzeczoznawców, upoważnia komi-

---==, ................ ---

fryderykowskie gusta 
Argentyny. 

PeWien Francuz, 11. Lelong, miesz­
kajl\CY od kilku lat w Buenos-Aires, 
wyjechał w sprawach rodzinnych do 
Francji. 

Gdy po kilku miesiącach zwr6r.ił 
się o wizę do Argentyny, odpowiedzia­
no mu w konsulacie, it w międzycza­
sie weszło w tycie nowe prawo dla 
emigrantów, które określa minimum 
wzrostn, jako warunek udzielenia po­
zwolenia na wyjaad. A te M. Leloug 
był niskiego wzrostu i liczył tylko H5 
cm. wysokaści, przeto odmówiono mu 
udzielenia wily. 

Kto wie, czy lliedługo nie zostanie 
wydany zakaz wJaadu do Argentyny 
lip. blondynom. 

tet finansowy do współpracy w tem I się Rady tą sprawą w czasie sesj i ma­
studjum i przewiduje ponowne zajęcie jowej . 

........................................ ~--.. --.. -...... 
Krach Kreugerowski 

zatacza coraz szersze kręgi. 
LONDYN, 23 IV (FAT.) - Z N.­

Yorku donoszą, że nowy i nierokOją­
cy rozwój wydarzeń zaznaczy się w 
kryzysie kreugerowskim. Międzynaro­
dowa korporacja telegrafów i telefo­
nów ujawniła dziś , że kontrakt jej za­
warty z Towarzystwem Kreuger i Toll 
co do nabycia praw kontroli Tow. Te­
lefonów Eriekson został uniewatniony 
na podstawie wzajemnej zgody jesz-

Czy mały Lindy żyje? 

cze w czasie ostatniego pobytu Kren­
gera w Ameryce. Oświadczenie publi­
czne międzynarodowej korporacji te­
lefonów podkreśla, że , korporacja za­
trzymnje narazie swe wpływy w Tow. 
Erickson, dopóki koncern Kreuger i 
Toll nie zwróei awansu, który został 
wpłacony. Awans ten wynosić ma II 
miljonów dolarów. 

Dzienniki zebrały 50.000 dolarów. 
Bandyci żądają nowego okupu. 

OW Y JORK. 12. 4. - Wszystkie I do odzyskania małego Lindbergha. 
wysiłki Lindbergha w celu odzyskania Stanowisko bandyt6w tłumacz!} w 
dziecka spełzły narazie na niczem. Nowym Jorku. jako zemstę za po­
Bandyci, po zainkasowaniu 50,000 do- danie do wiadomości policji numerów 
larów, w dalszym ciągu usiłują szan- banknotów, wypłaconych przez Li.nd­
tatowaó rodziców, łudząc ich nadzieją . bergha. Nie jest wykluczone, ~e Lind­
Zoqa Lindbergha, po ostatnim zawo- bergh zgodzi się na wniesienie dru­
dzie, rozchorowała się ciętko . Wczo- giego okupu, tym razem w złocie. W 
raj przewieziono ~ do lecznicy pry- społeczeństwie amerykańskiem eoraz 
watnej w Nowym Jorku. częściej odzywają się głosy zwątpienia, 

Wobec grozy sytuacji, dzienniki te prawdopodobnie dziecko Jut nie 
nowojorskie zorganizowały składkę na ~yje . Mimo to zainteresowanie ogółu 
dalsze poszukiwania zaginionego dzie- bynajmniej nie osłabło, czego najlep­
cka. Zebrano 50 tysięcy dolarów. szym dowodem są składki zebraDe 
Bądą one wypłacone tej osobie, która przez prasę w Nowym Jorku. 
przed dniem 10 maja przyczyni się 

Pacjent zabił lekarza 
pod wpływem manji prześladowczej. 

WIEDEŃ, 12. lł. (PAT) - Dziś I obłllkanych . Soukup usiłował już zal, 
W południe pewien krawiec przybyły w roku 1910 dokonać zamachu rewol­
z Czoehosłowacji. Jan Soukup. 8trzelił werowego na pro!. Alexandra, rzekomo 
na ulicy trzykrotnie do fig-letniego z powodu nieudanej operacji nosa. 
profesora Uniwersytetu specjalisty Strzeli·! on wówczas do proł. .Ale­
cborób usznych dr. A~xaDdra, kładąc xandra, chybiajlIc. Soukup został w6w­
go trupem na miejscu. Morderca zo- czas aresztowany i ukarany. 
stał przez przechodniów zatrzymany. Od tell o czasu wmówił on w siebie 

Policja aresztowała go 111' chwili że proł. Alexander wszędzie go prześla­
gdy chciał strzelić do otaczających go duje. Manja prześladowcza przybrała ta­
ludzi. W czasie śledztwa Soukup ze- kie rozmiary, że Soukup po 22 latach 
znał, że pragnął zastrzelić dr. · Ale- powtórnie postanowił dokonać zamachu 
xadra. poniewał. ten pozbawił go chleba. tym razem ze skutkiem. 

Jak podalę dzienniki Soukup jest 
człowiekiem umysłowo chorym I był ' l - "'~~~'l<, ;-.J~ 
kilkakrotnie intemowany w zakładzie dl. 

Tardieu wskazuje dalej, że istnieje 
możliwość potajemnej fabrykacji zaka­
zanych rodzajów broni. Tak samo w 
dZIedzinie ograniczenia stanów liczeb­
nych armji można oczekiwać stworze­
nia formacji zorganizowanych wojskowo. 
Tardieu wyciąga wniosek, te nie nale­
ży znosić pewnych kategorji broni, le!:z 
oddać je na usługi Ligi Narodów. Qlire­
śle nie zgóry czy tanki, łodzie podwod­
ne, ciężka artylerja są bronili agresyw­
nil nie jest możliwe . To .tet tylko na­
pastnika należy pozbawić tychi rodzajów 

Dalszy cillg dyskusji odroczono do 
jutra. 

Przemytnicy zastrzeleni 
przez straż graniczną. 

KEMPNO, '23.IV. (PAT) -Donoszą 
z Wielunia: straż graniczna p~trolnją­
ca okolice wsi Lug w gmbie Przy­
stań natknęła się na znanych przemy­
tników Michała Klamczyńskiego i Woj­
ciechaJeziorowskiego. PrzeJlytniey rzu­
cili sill do ucieczki. 

Straż zrobiła u~ytek z_ broBi palne}. 
Przemytnicy zostali zabici na miejscu. 
Znaleziono przy nich wiljkszą iloŚĆ 
spirytusu pochodzenia zagranicznego. 

Nowy gwałt pruski. 
KRÓLEWIEC, 12. 4. (PAT) Urzędo­

wa regencja w Kwidzyniu odebrała na­
uczycielowi polskiemu w Wacłewie pow· 
sztumskiego Karolowi Manczewskiemu 
prawo nauczania i kierowania tamtejsz" 
szkołll polską. 

W kołach ludności polskiej powyż­
szy nowy gwałt władz pruskich wywołał 
olbrzymie poruszenie. Zarzlldzenie to 
jest uważane za manewr przedwybor­
czy celem zastraszenia ludności polskiej 
przed wzięciem udziału w wyborach do 
sejmu pruskiego, do kt6rego ludność 
polska w Prusa,ch Wschodnich wystawi­
ła własnll listę. 

Powódź w Brześciu 
n. B. 

BRZEŚĆ, 12. 4. (PAT) - Z powo­
du du~ego napływu wody z Bugu do 
Muchowca nastąpił wylew. Kilkadzie­
siąt domów na przedmieściu znajduje 
si~ pod wodą. Woda doszła do szosy 
kubryńskiej. Wieś Tryszyn jest zupeł­
nie zalana wodą· 

Inowacja W Kansas. 
W stanie Kansas eU. S. A.) wprowa­

dzono inowacj<;, która ma odgrywać 
ważnIl rolę w zapobieganiu i stwierdza­
niu okoliczności nieszczęśliwych wypad­
ków: otóż zamiatacze ulic i nadzorcy 
przy szosach zostan~ zaopatrzeni w a­
paraty fotograficzne, które maj" służyć 
do zdjęć w razie nieszczęśliwego wy­
pitC\lIU i utrwalenia w ten spos6b wszy­
stkich szczegółów wydarzenia. 

--~-
Od· Administracji. 

II P. T. Czytelnik6w na­
szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa-

I nie nas o nieregulamem, 
wzg. op6źnionem doręcza­
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon ~ 101-99. 
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Szkodliwa 
działalność 

wywrotowców. 
Niema prawie dnia, aby ' kronika 

nie donosiła o ponlll'Jch tragizmach 
życia, /Bordach, . rabunkach, samobój­
twach i t. p. To bolesne zjawisko 
zerzy się '11. nas w zaIItraszajll,cy spo­

sób i przybiera rozmiary klęski spo-
łecznej. Czas wielki, aby spllłeczeń­
two zwróciło baczniejszą, uwagę na 

ten ponlll'J i groźny objaw, sumien­
nie zbadało jego przyczyny oraz wy­
nalazło środki zaradcze kn wykorze­
nieniu zła , które przynosi nieszczęścia 
rodzinne i społeczne. 

Nie ulega wą,tpliwości, że jedną 
z przyczyn tych nieszczęść jest wy­
jątkowa nędza wśród najliczniejszych 
warstw, brak pracy i środków do ży­
cia. Drugą przyczynll, nie mniej wa­
żną, .a nawet li!' skutkach groźniejszą, 
są złe broszury rozpowizechniane 
wśród tych najbiedniejszJch, którzy 
szukają, pomocy i opieki. 

W ostatnich dniach roi się u nas 
od procesów komunistycznych. W 
j ednym dniu tylko prasa notuje: pro­
ces komunistyczny w Piotrkowie, 
gdzie na ławie oskarżonych zasiadło 9 
osób, w Równie 32 osoby. 

Wszyscy zdajemy sobie dobrze z 
tego sprawę, że komunizm z pionera­
mi międzynarodówki wolnomyślicieli, 
tak modnych w dobie obecnej bada­
czy pism, konspirnją podłą, i szkodli­
wą, w kraju robotę wywrotową, we­
dług wskazówek Moskwy i Berlina. 
Ci s~kodnicy i wrogowie religji przy­
gotowują, sobie takie warunki, na 
których wyrósł w Rosji bolszewizm. 

Upadek religji, zdalłiem naj poważ­
niejszych myślicieli, pociąga za sobą 
Rpadek życia etyczno-moralnego, bu­
dzi żądze chci wości i użycia na po­
dłożu których komuniści dążą do 
przewrotów i anarchji na modłę czer­
wonych wodze w bolszewizmu. 

I to wszystko dzieje się właśnie 
wtedy, kiedy społeczeństwo wysila się, 
-by nieść pomoc najbiedniejszym w 
imię miłości i miłosierdzia bliźniego. 

Trzeba wyrwać szkodliwe zielsko 
z korzeniem, na które wskazuje poeta! 
.Przy wielkim czynie i przy wiel­
kiem dziele, podłość paŚĆ musi , jak 
szkodliwe ziele, które z korzeniem z 
grzędy się wyrywa." 

W. F. 

Polski chłopiec 
sensacją .Chicago. 

NiezwYkły talent malarski. 
~rasachicagowska rozpisuje się o 14-

letDlm .Polaku, nazwiskiem Czestek 
Łask, dzl~cku ubogich robotnikGw pol­
skich, mleszkajllcych obecnie w Chi­
cago. 

Ghłop'll~ ten pewnego razu na ka · 
wałku papieru do pakowania wymalo­
wał akwarel~ krajobraz eo przypadko­
wo odkrył jeden ze z~awców który 
tamtędy przypadkiem przechodził . 

W ciągu kilku dni prace młodego 
Pola~a zn.alazły .~ię jU~ na wystawie 
naJ wH)kszeJ galerJl obrazów w Chica­
go przy bul warze Miehigan. 

Sprawozdawcy nazywają młodocia­
n~go ~~ystłl urodzonym mistrzem i 
wlelkOSClą przyszłości. 
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Sowieckie wpływy w ·Hiszpanji. 
M a d r y t, w kwietniu . 

" Pogodna" Andaluzja. 
Na dalekiem południu Hiszpanji, 

gdzie wznosz, się najbardziej może 
charakterystyczne dla tego kraju miasta, 
jak Sewilla i Granada; gdzie przetrwały 
dot,d jeszcze w całej swej pierwotnej 
krasie zachowane pałace . zbudowane 
przez Maurów; gdzie jest ośrodek hisz' 
pańskiego rolnictwa i gdzie stolica win 
- Malaga; gdzie dot,d na całej linji 

. panowal pokój Boży, - tam dziś wre 
tak samo. jak i w wielu ośrodkach tego 
kraju, położonych na północy, czy też 
na wschodzie. 

Wzorem tych dzielnic, które z racji 
rozwiniętego więcej przemysłu , czy też 
ruchu w portach padły wcześniej ofiar, 
agitacji trzeciej międzynarodówki. dzisiaj 
i Andaluzja stanowi prowincję , będ,c, 
w calem tego słowa znaczeniu w stanie 
rewolucyjnego wrzenia. Gromady straj­
kuj,cych 'przebiegaj, miasta we wszy­
.tkich kierunkach, a gdzie się tylko U · 

każ" tam życie zamiera: sklepy ulegają 
zamknięciu , policja, zwana tam gwardj, 
cywilną, jest ostrzeliwana, a samochody, 
które mimo .wszystko maj, odwagę u­
dania się w drogę, są obrzucane gra­
dem kamiem. 

Nie obywa się też bez grabienia ma-, 
gazynów z bronią , w których tłum za­
opatruje się w rewolwery i naboje. Nie 
obyło się bez podpalenia klasztorów; 

widać płonłlce kościoły klasztory s, 
uważane w Hiszpanji za wyraz praw­
dziwej rewolucyjności. 

. Żądania "proletarjatu". 
1..e cała ta akcja nie stanowi bynaj­

mniej nieskoordynowanych faktów, lecz 
jest powiązana łańcuchem przyczyn i 
skutków, o tem świadczy jej pokrywa­
nie przez zwi,zki zawodowe robotników. 
Zwi,zki te, podajłlce się za jedynie u­
prawnione przedstawiciel.two interesów 
całego proletarjatu Andaluzji, nie tylko 
wydały hasło powszechnello strajku , re­
wolucyjnego', lecz z8ż,dały od władz 
miejskich natychmiastowe«o wprowadze­
nia za.ady robót przymusowych i roz­
dzielenia między bezrobotnych wszy­
stkich wpływów podat.owych. Gdzie 
wła Jze miejskie tego żądania wykonać 
nie chciały, tam tłum demonstrantów 
podjudzany przez agitatorów, przystępo­
wał od słów do czynów i hasła swe 
wprowadzał w życie. 

Trudno zrozumieć, jak się to stało , 
faktem jest jednak, że Andaluzja jest 
obecnie jedną z tych prowincyj hiszpań­
skich, gdzie agitacja trzeciej międzyna­
rodówki zbiera plony bardzo obfite. W 
swoim czasie, gdy obecnym władzom 
republikańskim chodziło o obalenie dyk­
tatury i opartej o ni, monarchji, rzuca­
no w tłumy wysoce demagogiczne hasla . 
Dzisiejsi dygnitarze - wczoraj byli tyl-

laureat Józef Weyssenhoff. 
Jak doniósł wczorajszy .Dziennik 

Łódzki" jury nagrody literackiej m. War­
szawy pod przewodnictwem wiceprezesa 
rady miejskiej mec. SI. Wilczyńskiego, 
przyznało telloroczną naf;rodę w wyso­
kości 10 tysięcy złotych znakomitemu 
pisarzowi polskiemu Józefowi Weyssen­
hoHowi . 

Przyznanie nagrody literackirj m. st. 
Warszawy, zbiega się znakomicie z ju­
bileuszem 40 - lecia pracy autorskiej 
WeyssenhoHa, świetnello twórcy . Pod­
filipslriego' , .Sobola i Panny" oraz 
wielu innych książek, które w tłumacze­
niach na różne języki , zdobyły pisarzowi 
polskiemu wszech światową sławę. 

Twórczość WeyssenhoHa objęła prze­
dewszystkiem doskonale mu znane i u­
kochane ostępy leśne, w których króluje 
cis?a dostojna i zwierz tropiony przez 
zuchwałello myśliwca. Na tej kanwie, 
odtworzonej z mistrzowską plasty ką, a · 
utor budował subtelną, a mimo to mo­
cną w konstrukcji i szlachetną w zało­
żeniu fabułę . Bohaterowie powieści . 
Weyssenhoffa , najcięściej postaci ze 
środowiska doskonale mu znanego, po­
siadają wszelkie cechy ludzi z krwi 
i kości, stąd może ich sugestywne dzia­
łanie na czytelnika. 

W roku 1929, Weyssenhoff otrzymał 
nagrodę literacką miasta Poznania za 
powieść p. t . • Jan bez ziemi". Ostat­
nio napisanym utworem doskonałego a­
utora jest • Ulica", powieść satyryczna, 
z niezwykł, ciętości, i dowcipem rysu­
j,ca stosunki w dziennikarstwie pol­
skiem. Powieść ta, jak zresztą wszyst­
kie inne utwory znakomitego pisarza 
ukaże się w wydawanem obecnie spec­
jalnem, pięknem wydaniu zbiorowem. 

Nerazie Józef WeysenhoH porz,dkuje 
swe pamiętniki, które będłl niewątpliwie 
wielkim ewenementem na horyzoncie 
literackim naszej twórczości artystycz­
nej. 

Czarna śmierć. 
BERLIN, 12.4>. (PAT) - Na kopalni 

Mathias-Stinnes pod Gladbeck wydarzl1-
ła się katastrofa, która pocillgnęła za 
sobą 4 ofiary w ludziach. Wskutek za­
walenia się jednego ze stropów zasy­
panych zostało 5 górników. Po długo­
trwałej akcji ratunkowej zdołano wydo' 
być zwłoki 4 zabitych olia r. Piątego 
górnika zdołano uratować. 

---------------------------------------------~ 
Prźed wyborami we Francji. 

Tardieu przem awia na bauki~cie loli tyc7.Dym w sali Bnllier'a w PHyżU. wyst~pujl\c 
ostro prl~ciw uroszczeniom niemieck im. 

ko agitatorami, których nic nie konto­
wało rzucanie tłumowi hasła całkowite­
go wywłaszc~eńia np. ziemi. A dziś, 
gdy ci agitatorzy objęli już władzę, tłum 
żąda, aby stworzyli mu obiecywany raj 
na ziemi. 

Zwiastnny burzy ... 
Wystarczy przebiec kilka miast jeśli 

się znało dawną Hiszpanję, by zorjento­
wać się, że cicha dot,d Andaluzją znaj­
duje się w stanie jakby przed wielk, 
burzą. W takiej Sewilli, gdzie od nie­
pamiętnych czasów w wielki tydzień od­
bywały się uroczystości, na które ściłl­
gały tłumy pobożnych nawet z zagrani­
cy, w tym roku nie było iadnych .. abo­
żeństw czy procesyj specjalnych. Oba­
wiano się poprostu krwawych awantur. 
Z całego miasta odbyła się tylko pro· 
cesja na jednem z przedmieść. 

Czy władze centralne nie zdają so­
bie . sprawy z istotnego stanu rzeczy? 
Czy wszyscy jej przedstawiciele ulegajłl, 
świadomie czy nieświadomie, wpływom 
komunistów, na to pytanie trudno dać 
bezpośredni, odpowiedź. Można jednak 
stwierdzić, że te wł.dze umiej, być 
qardzo surowe w wypadkach , gdy maj, 
przed sob, tak zwanych kontrrewolucjo 
nistów, czyli przedstawicieli dawnych 
stronnictw umiarkowanych. Wystarczy 
zresztą być gorliwym katolikiem i nie 
mieszać się nawet do polityki, aby mieć 
w republikańskiej Hiszpanji złą markę. 
Prasa, która nie stoi na stanowisku 
chwalenia bez zastrze1eń wszystkiego, 
co się teraz dzieje, karana jest zawie­
szeniem na krótszy lub dłuższy okres 
czasu. 

A jednocześnie te same władze wy­
kazuj, wyjątkową wprost słabość wobec 
agitacji komunistycznej . Rozpanoszyła 
się ona na całym półwyspie, dokąd z 
Moskwy płynie nietylko wszelkiego ro­
dzaju literatura propagandowa, lecz w 
wielkiej masie środki pieniężne. Prócz 
tego masowo uwijajll się po całej Hisz­
panji instruktorzy, zaopatrujący wszyst­
kich, którzy chcę słuchać, w metody 
nowoczesnej walki rewolwcyjnej. Jeśli 
chodzi o .rewolucyjne· niszczenie ca­
łego dobytku kultury duchowej imater 
jalnej, agenci sowieccy istotnie mogą 
być mistrzami. 

A jednocześnie te same władze nie­
mal jak bohatera traktują Casanellasa, 
który w swoim czasie zamordowal mi­
nistra Dato. 

Karjera tego Casanellasa jest istot­
nie nowoczesna. Rozpoczął ją od służ, 
by w sowieckiem lotnictwie; . jak wiele 
cudzoziemców, wysługujących się bol­
szewikom, cieszył się specjalnemi wzglę­
dami. Do kraju, ze względu na' zabicie 
ministra Dato, ,!,ógł wrócić dopiero po 
rewolucji, to znaczy w roku ubiegłym. 
Wróciwszy, oddał się z niezwykl, lIorli­
wością agitacji komunistycznej. Wpraw­
dzie policja aresztowała go podczas 
Jednego z gor,cych występów, zatrzy­
mano go nawet czas jakiś w więzieniu. 
Była nadzieja, iż władze przypomnę so­
bie niedawne morderstwo i skażą go za 
to. 

Stalo się inaczej. Czynniki miarodaj­
ne oświadczyły, że Casanellas jest puł­
kownikiem, honorowym wprawdzie, w 
słułbie sowieckiej. Jako taki przestał 
być obywateleIII hiszpańskim, wobec 
czego sądy hiszpańskie nie :maj, do 
niego pretensji. Zreszt, amnestja z 1931 
pokryła zamordowanie przez niego mi­
nistra. Skończyło się tedy na wydaleniu 
Casanellasa z granic Hiszpanji. Ale po­
za tym agitatorem stały rozbestwi.ne 
coraz bardziej tłumy. Rz,d hiszpański 
wolał nie narażać się im. 

Czy w swej uległości i obawie na­
rażenia się będzie umiał zatrzymać się 
w odl?owiednim momencie? Zdaje się, 
że nie, bo zegar dziejów Hiszpanji 
wskazuje już prawie dwunast, . 
II ___ UW ___ _ 

REKORD" Detektor z wbu-
" dowanym głośni­
kiem, wprost do sieci zł. 180.- głoiny 
wyraźny, tani. .Radjo-Audlon·. 

TRAGUTTA l, teJ. 153-71. 
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Streszczenie 
Rodzina Greene'ów składa się Ze spa­

ralltowanej matki wdowy I pięclorg'}. 
dzieci : dwóch synów, Chestera j Rexa, 
oraz trzech córeJe, Julji, l>ibelli i Ady. 
Ta ostatnia jeot przybraną córkI!, ado­
ptowan/ł przez otarego Groene'a, który 
zastrzegł w testamenoie, żeby po jego 
śmierci rodzina mieszkała przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rodzinnym dachem 
i zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W razie maUenstw. któregoś 
z dzieci, mąż czy żona zzewnątrz wpro­
wadza się d. nich. 

Z Innych osób zaoługuj/ł n. uwagę 
atara gospodyni Niemka, która, na mO­
cy testamentu starego Greene'& ma pra­
wo zootae na służbie tak długo jak jej 
się będzie podobało l, domowy lekarz 
rodziny, dr. Van Bloo. który, Jak się 
zdaje, prowadzi romans z SlbefI/ł. Pe­
wnegd wieczora staje się nieszczęście. 
Nieznany spr.wca wdziera alę do domu 
i zabija Julję w Jej pokoju \V łótku, 
Adę ."ś rani wystrzałem w ple.y, rÓW' 
nlet w Jej pokoju. Na śolegu przed do­
mem ślady oboych nóg. Policja przy­
pUllcza, t. sprawo", n/lpadu musiał być 
włamywacz, al. Cbester nie jest tego 
zdania. Ma Jakieś niedobre ohoe nl eo­
kreślone przeczucia czegoś okropnego 
I prosi władze o st.ranne z.jęcie alę 
sprawIł· 

Przeprowadzone przez Vance'a, w o· 
becności oędzlego M.rkbama przesłu­
ohanie mieszkańców domu Green6w 
nie dało żadnych konkretnych wyników 

Sędzia .Markham zbagatelizował spo­
strzefenia Vauce'a. 

W trzy tygodnie późoiej Vonce'a 
powiadomiono, iż w domu Green6w po­
pebiono drugI! zbrod1tię. Qd kuli re­
wolweru zginął Che.ter Gr een. 

............................................. ............................................... 

Dalszy CIąg. 

Pani jest dzielna i opanowana 
rzekł serdecznie. - Niech pani 

uzbroi się w te cnoty, bo stało się 
coś tragicznego i nieprzewidzianego. 
A ponieważ i tak musiałaby się pani 
o tem dowiedzieć .. . 

- Rex! - wyjąkab dziewczyna, 
OSllwając się bezsiluie na krzesło. 

- Tak - odparł cichym gło­
sem. - W parę minut po wyjściu 
państwa zatelefonował Sproot ... 

- Zastrzelili go tak, jak Julję i 
Chestera! - rzuciła prawie medosły­
szaJnym szeptem Ada, a nas prze zły 
ciarki niesamowitej grozy . .. 

Markham skłonił głowę· 
- W niecałe pięć minut po pani 

telefonie ktoś wsze dl do jego: pokoju i 
i zastrzelił go. 

Ukryła twarz w dłoniach i ciałem 
jej wstrzl\Snęło ciche łkanie. 

Markham położył rękę na jej ra­
mieniu. 

- Uspokój się. dziecko - rzekł. 
_ Pojedziemy tam zaraz zobaczyć, 

czy się czego nie da zrobić . Zabie­
rzemy panią z sobą· 

- Och, nie, nie. Ja nie pojadę 
- jęknęła. - Boję się! - Boję się!... 

• VAN DINE. 

D I 

IE I CI • 
(S P R A. W A G R E E N E' Ó W). 
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Ślady na dywanie. 
(wtorek, 30-go listopAda, południe). 

Z trudem udało się Markhamowi 
namówić Adę, żeby zabrała się z na.­
mi do domu. Była w panicznym 
strachu i wyrzucała spbie, że Rex po­
nió ł śmierć pośrednio z jej winy. 
Ale wkońcu nstllpila.. 

Zabraliśmy po drodze dwóch de­
tektywów z Głównej Komendy Policji 
i przebyliśmy przestrzeń, dzielącą nas 
od domu Greene'ów z rekordową 
szybkością, bo W ciągu niecałych 
dwudziestu minut. 

W odległości kilkuna tu kroków 
od bramy Greene'ów przechadzał się 
agent tajny. Heath dał mu znak, aby 
się zblizył. 

- Co wie z, Santos? - zapytał 
szorstko. - Kto dziś wchodził, czy 
wychodził z domu? 

- Kto mial wchodzić czy wycho­
dzić? - odrzucił z oburzeniem San­
to . - Stary piernik lokaj chodził 
rano po biszkopty, a potem prZYie­
chał familijny konował. Tam stoi je­
go maszyna. - Wsk-azał na stojący 
oppdal samochód Von Blona. - Je­
szcze nie wychodził. W dzie~ięć mi­
nut po jego przyjeżdzie ta młoda pani 
-wskazał na Adę-wyszła i wsiadła 
do taksówki. I to wszystko. Z Ca­
męronem zluzowa.t~m 'się o ósmej 
rano. 

- Co on raportował? 
- Że przez cał", noc nie widział 

żywej duszy. 
- A jednak ktos się dostał do 

domu - burknął Heath. Biegnij na 
drugą stronę i powiedz Donnelly'emu, 
że czekam na niego. 

Santos wpadł w bramę i zniknął. 
Po kilku minutach zjawił się jego ko­
lega, który wartował przy drugiej 
bramie. 

- Kto wchodził dziś przez tam­
tą bramę? -- warknął Heath. 

- Nikt, sierżancie. O dziesiątej 
kucharka poszła na targ i dwaj do­
stawcy zo tawili paczki. Nikogo in­
nego nie widziałem. 

- Czy tak? - zgrzytnął iro­
nicznie Heath. 

- Powiadam przecie, że ... 
- Dobrze, dobrze. - Sierżant 

zwrócił się do Burkego. Wdrap się 
. na ten mur, obejdź go naokoło i zba­
daj , czy niema gdzie jakich śladów. 
A ty, Snitkin, zobacz, czy gdzie nie-

ma śladów nóg. Przyjdziecie do mnie 
z raportem do domu. 

Sproot otworzył nam drzwi fron­
towe, jak zwykle apatyczny i ugrzecz­
niony i pomógł nam zdjąć płaszcze. 

- Pani niech teraz idzie do swe­
go pokoju i postara się odpocząć -
rzekł Markham do Ady. - Wygląda 
pani na zmęczoną. Zanim wyjdę, zaj ­
rzę do pani. 

Usłuchała bez słowa. 
- A wy, Sproot - rozkazał sę· 

dzie - chodźcie z nami do salonu. 
Zasiedli ' my w salonie. Stary lo-

kaj stanął pokornie koło stołu. 
- Teraz opowiadajcie, co wiecie. 
Sproot chrząknął i spojrzał w okno. 
- Niewiele je. t do powiedzenia, 

panie sędzio. Wycierałem właśnie 

szkła w pokoju kredensowym, kiedy 
usły załem strzaL. 

- Zacznijcie od wcześniejszej go­
dziny - przerwał Markham. - O 
dziesiątej chodziliście po biszkopty? 

- Tak, proszę pana. Panna Si­
bella mnie posłała. 

~to był dziś w domu z ob­
cych? 

Nikt, proszę pana, oprócz na­
szego pana doktora. 

- Dobrze. Teraz opowiedzcie mi 
szczegółowo, jak się to stało. 

- O, tyle tylko się stało, że naru 
zastrzelili biednego pana Ren. Panna 
Ada wyszła zaraz po przyjeździe pana 
doktora. W parę minut po jedenastej 
pan sędzia zatelefonował do pana 
Ren, a ja poszedłem do pokoju kre­
densowego. Ledwie zdążyłem zabrać 
się do roboty, a tu jak nie huknie .. . 

- Która wtedy mogła być go­
dzina? 

- Może było dwadzieścia po je­
denastej. 

Coście zrobili, usły~zawszy 
strzał? 

- Wytarłem ręce o fartuch i wy_ O 
szedłem do jadami posłuchać. Nie by­
łem pewny, czy to strzelili na dwo­
r ze, czy w domu. Poszedłem na gó­
rę. Drzwi pokoju pana Ren były 
~twarte. Zajrzałem i zobaczyłem, że 
leży nieborak na podłodze i że mu 
z czoła cieknie krew. Zawołałem pana 
doktora... . 

- Gdzie on był? wtrącił 
Vance. 

Sproot zawahał się. 

- Był na górze, proszę pana i 
Zd.raz przyszedł... 

---, O ... na górze? Pewnie krę­
cił się bezcelowo po pokojach? -
Vance świdrował oczami lokaja. -
Powiedzcie wyraźnie, Sproot, gdzie Gil 

był? , 
Ja myślę, że w pokoju panny 

Sibelli. 
Cogito, cogito.. . Przypomnij­

cie sobie: z którego pokoju wyszedł 
doktór Von Blon, gdyście go zawo­
łali? 

Z pokoju panny Sibelli. 
Tak. To znaczy, że siedział 

u niej w pokoju? 
- Chyba, proszę pana. 
- Nie udawajcie, Sproot. Wiecie 

dobrze, że tak było. 
T... tak, proszę pana ... 
No, opowiadajcie swoją, odys-

seję· 
Prędzej Iljadę, proszę pana, 

ze względu na tragizm, chociaż pan 
Rex nie był podobny do Hektora. 
Więc pan doktór wyszedł odrazu ... 

- Nie słyszał strzału? 
- Chyba nie, bo bardzo się prze-

ląkł jak zobaczył pana Ren. Panna 
Sibella weszła za nim i też się prze­
lękła. 

Co powiedzieli? 
Nie wiem, bo zleciałem nadbl 

zatelefonować do pana sędziego. 
W drzwiach ukazała się przera­

żona Ada. 
- Ktoś był w moim pokoju -

oznajmiła zdławionym szeptem.-Drzwi 
na balkon były uchylone i na podło­

ue są brudne ślady zaśnieżonych 
nóg ... Co to może znaczyć? Na Boga, 
panie sędzio ... ? 

Markham zerwał się z krzesła. 
Czy pani zostawiła drzwi na 

balkon zamknięte -- wychodząc? 
- Ależ mituralnie - odparła.­

W zimie rzadko je otwierali.. 
- Czy były zamknięte na klucz ? 
- Nie jestem pewna, ale raczej 

tak. Chociaż jak kto mógł wejść, je­
żeli były zamknięte? 

Heath słuchał oszołomiony. 
-. To pewnie znowu ten ptaszek 

w kaloszach - mruknął. . 
Markham skinął głową, i zwrócił 

się do Ady. 
- Dziękuję pani, panno Ado. 

Niech pani będzie łaskawa nie ruszae 
nic w swoim pokoju, dopóki go nie 
obejrzymy i zaczekać na nas w in­
nym. 

- Pójdę do kuchni, do kucharki 
- wyjąkała. - Boję się być sama. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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IlOZBUK MIBJSKlB historj i i ' sztuk I Im. 
J. I R. Bartoszowic,ów (pIlIC Wolności I) 
o~wart. w środy, soboty I niedzIel. od 
10--1~. 

Dyżuryaptek. 
Dzi' w nocy dyiuruj~ następuj~ce 

apteki, A. Potas za (Plac Kościelny 10), 
A. Charem,y (Pomorska 12), E. Millera (ul. 
Piotrkowska 46), M. Bp .. teina (Piotrkow· 
ska 2:J5), Z. a.rczyckiego (Przejazd 59), 
a. Antoniewicz. (Pabj.nicka 50) 

Sąd doraźny w Łodzi 
Przed par", tygodniami na kasę 

eł6wną stacji Ł6dź - Kaliska dokonano 
nieudanego napadu rabunkowego. Jeden 
z bandyt6w . został zabity, drugi zaś 
wpadł w ręce władz. -

Jak się dowiadujemy - rozprawa 
doraźna przeciwko zatrzymanemu spraw­
cy napadu, Mendreckiemu, ~ozpisl!na zo­
stała na dzień 20 kwietnia rb., to jest 
na środę przyszłego tygodhia. (p) 

Zasiłki doraźne 
za remo"towanie dróg. 

a) System wypłacania zasiłków do­
raźnych jest przykry zar6wno dla władz, 
jak i samych bezrobotnych, którzy ko­
rzystają z tej pomocy i zmuszeni są 
uważać zasiłki jako rodzaj publicznej 
jałmużny. 

Jak się obecnie dowiadujemy. w wy­
płacaniu zasiłków doraźnych z fun du­
szów państwowych zaprowadzona zostala 
na terenie powiatu ł6dzkiego pewna ra­
dykalna zmiana. Mianowicie bezrobotni 
otrzymują zasiłki w ustalonej wysoko ści, 
jednak następni~ zmuszeni są przepra­
cować odpowiednią ilość dnió Al ek, by 
pokryć pobrane sumy zasiłku. 

Bezrobotni ci zatrudnieni są przy 
naprawie i budowie dr6g powiatowych 
wojew6dzkich. 

o zaległe zarobki 
i należności za urlop. 

W dniu wczorajszym odbyły się 
przed sądem pracy dwie sprawy prze­
ciwko firmie . Szapował" (Kilińskiego 
232). o niewypbcone zarobki robotni­
cze i należności lla urlop. Sprawy po­
szkodowanych popierał kierownik zwip'z­
k ew . Praca", p. Socha. 

W obydwu wy padkach sl}d przyznał 
należności dla robotników, skarżących 
wspomnianI} fl rm~, zasl}dzając wypla­
cenie zarówno zaległych zarobków, jak 
i n ależności za niewykorzystane ur· 
lopy. (p) 

Należy przestrzegać 
a-godzinnego dnia pracy. 

w zwillzku z interwencjll zwillZk6w 
pracowników piekarskich w inspektora ­
cie pracy w sprawie nieprzestrzegania 
przez majstrów piekerskic h ustawy o 
czasie pracy, w dniu wczorajszym in­
spektor Wojtkiewicz zawiadomił cechy 
piekarskie, że w wypadku stwierdzenia 
zatrudnienia pracowników ponad S go­
dzin dziennie będzie stosował surowe 
grzywny pieniężne poczynając od 200 
do 500 zł. (ag) 

Fałszywe monety 5-złotowe. 
a) Ostatnio zn6w w obiegu pojawiły 

się fałszywe monety (i -złotowe. Falsy' 
fikaty te są względnie łatwe do pozna ' 
nia, gdyż brzegi są wykonane nieudol­
nie i litery napisu: .Salus Reipuhlicae­
Suprema Lex' są wyciśnięte w sposób 
niewyrafny, grubszemi literami, jedne 
więcej ełęboko, inne zupełnie ftiewytło­
czone. 

. 

Władze policyjne zarządziły obser­
wacje, celem ujęcia fałszerzy i kOlpor-1 
ter6w. 
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• 
Konkurencja przedsiębiorców --

z krzywdą robotńika. 
Konferencja w sprawie budowlarzy nie ' dała wyniku. 

W dniu wczora.jszym odbyła się 
ponownie w inspektoracie pracy kon­
ferencja między przedstawicielami przed­
siębiorców budowlanych a. związka.mi 
robotników bud9wlanych, zrzeszonych 
glównie przy związku "Praca" . 

Po dluższej uara.dzie przedstawicie­
le pracoda.wców o wiadczyli , iż mo­
gą honorować tylko następujące sta.w­
ki : dla. murarza 1.20 zł. za godzinę, 
dla sztukatora - 1 30 :U., dla cieśli-
1 z/. , dla zwykłego robotuika - 85 
gr. i dla koźlarza 90 gr. za godzinę. 

W ten sposób . przy normalnym 
S-godzinnym dniu roboczym - za 
4 ()·go:lzinny t.ydzień pracy w przemy­
śle budowlanym osiąganoby następują­
ce zarobki: murarz - 55.20 zl., 
cieśla 46 zl. , sztnkator - 59.80 zł. , 
koźla rz - 41.40 zł . i zwykły robot­
nik 39 zł. i 10 groszy tygodniowo. 

Na stawki te przedstawiciele ro­
botników nie zgodzili się, motywując 
swoje stanowisko pr~dewszystkiem 

przez podkreślenie zasady, lZ praca 
robotnika budowlanego zreguły trwa 
tylko przez sezon letni i mu i mu o­
na dać środki na przetrzymanie całe­
go roku, gdy w r. b., wobec wzra­
stającego kryzysu, nieJiczni tylko ro­
botnicy będą mogli pracować przez 
cały sezon, zaś większość budo­
wJarzy zatruduiona będzie naj prawdo­
podobniej dorywczo. 

Przed tawiciele pracodawców sta­
nęli jednak na stanowi ku, iż nie mo­
gą ustalić wyższych stawek przede­
wszystlriem ze względu, iż ci przed­
siębiorcy, k tórzy podpiszą umowę, bę­
dą musieli jej przestrzegać i na wy­
padek zmniejszenia płac robotniczych, 
będą mu ieJi różnice wyrównać ­
pius koszta sprawy w s/!,dach pracy, 
gdy natomiast pozostali przedsiębiorcy, 
przeważnie drobni, którzy w 90 proc. 
z pewnością umowy zbiorowej nie pod­
piszą, kalkulować będą taniej, niżej 
opłacając robotnika i przez to zyskają 

nowy atnt w konkurencji, co spowo­
dować może, iż przy żadnym z prze­
targów przedsiębiorca, honorujący pod­
pisaną przezeń umowę zbiorową i u­
względniający to w kalkulacji koszto­
rysu, żadnych zamówień nie otrzyma. 

Wobec opornego stanowiska stron 
obydwu, konferencja rozbiła ię, bez 
wyznaczenia nowego terminu. 

Jak ię dowiadujemy - na oneg­
dajszem zebraniu związku budowlarzy, 
odbytem w siedzibie związku • Praca ~ 
przy ulicy Głównej, omawiana była 
poważnie spra.wa podjęcia sll'ajku na 
wypadek dalszego oporu pracodaw­
ców. 

Ze względu jednak na nikłe wi­
doki odnośnie rozwoju ruchu budo­
wlanego w sezonie bieżącym, obawiać 
się należy, iż odnośna akcja strajko­
wa nie będzie przeprowadzona z na-
leżytym wynikiem. (p) 

". 

Zaciąg ochotników do wojska. 
Prawa w~ boru form'acji ochotnicy nie mają. 

Dow6dca okręgu korpusu 1'& I V o­
głosił na pods tawie art. 69 ustawy o 
powszechnym obowiązku wojskowym 
zaciąg ochotniczy do wojska. 

Do czynnej służby wojskowej w cha­
rakterze ochotników mogli się zgłaszać 
w r. b. mężczyź ni : 

a) urodzeni w latach 1912 i 1913, 
o ile posiadają conajmniej ukończone 
4 oddziały szkoły powszechnej, 

b) z pośr6d urodzonych 1914 r. tyl-

ko ci, kt6rzy ukończyli szkołę średnią 
ogólnokształcącą lub równorzędną i tem 
samem mają warunki do skróconej służ-
by wojskowej . . 

Ochotnikom przysługuje prawo wy­
boru broni, wymienionych w niniejszem 
ogłoszeniu . Prawa wyboru formacji o­
chotnicy nie mają . 

Zgłaszajqcy się na ochotnik6w, kt6-
rzy p osiadają warunki , do sk róconej 
czynne j służby WOjs kowej mają być 

....... 1 ........................... .. 

Robotnicy w przemyśle pończoszniczym 
.występują o umowę zbiorową. 

W siedzibie związków Z. Z. P. przy 
ul. Gdailskiej 40 odbyło sill ogólne ze­
branie delegatów robotniczych z prze · 
mysłu pończoszniczego , reprezentują­
cych wyrób tak zwanych pończoch 
standartowych. 

W toku ożywionej dyskusji zgro· 
madzeni podnieśli bolączki robotników 
powstałe z tego względu, iż r6tne fir­
my stosują różn ej wyst>kości cenniki 
płac i różne warunki pracy, prześciga· 
jąc się jednak wzajemnie w kierunku 

obniżania plac do ostatecznego mini­
mum. 

W wyniku dlutszej narady posta­
nowiono wystąpić z energiczną akcj ą 
o wpro wadzenie w omawianym prze­
myśle umowy zbiorowej, obowiązującej 
wszystkie zakłady przemysiu sztandar­
towego pończoszni czego w Łodzi. 

Odnośne pismo skierowane zostało 
do inspektora pracy. 

Echa strajku tramwajowego. 
Sabotażysta przed sądem. 

(a) Strajk, jaki w styczniu r. b. wy­
buchł w naszem mieście, postanowiły 
wykorzystać żywioły komunistyczne dla 
swych własnych celów, by sze rzyć fer­
ment, (ak pożądany dla akcji komuni­
stycznej . 

Wyrazem tego były akty sabotażu, 
stosowane wobec autobusów, któremi 
zastępowano z konieczności tramwaje. 

Podmówieni i podkupieni wyrostkc' 
wie obrzucali przejeżdżające autobusy 
kamien'ami. wybijając szyby, a nierzad­
ko raniąc przytem pasażer6w. 

Taki właśnie wypadek miał miejsce 
dnia 22 stycznia r. b. na ulicy 11 listo­
pada 49. Przejeżdżający tam autobus 
Zalmy Borsteina z Poddębic, dwaj jacyś 
młodzi csobnicy ob rz ucili kamieniami i 
wybili szyby w oknie, poczem rzucil i się 
do ucieczki , każdy w p .. eciwną stronę. 

Posterunkowy policji puścił się za 
jednym z uciekinier6w, który wp.dł w 
bramę domu przy ulicy Mielczarskiego 7 
tam wszedł do mieszkania Ity Burzyń-

ski ej, rozebrał się i położył do łóZka. 
Wystraszona niewiasta, mniemając, 

że ma do czynienia z warjatem lub ban­
dytą wszczęła krzyk i na skutek teeo 
ujęto sabotażystę, którym okazał się 21-
letni Zen der Gerbacz. 

W dochodzeniu nie zdołano ustalić'j 
czy Gerbacz działał z pobudek natury 
politycznej, jak również nie stwierdzono 
czy brał poprzednio udzi-ał w organiza­
cji komunistycznej . Wo'oec tego Gerbacz. 
odpowiadał jedynie za zwykły akt sabo­
tażu przed sądem grudzkim w Łodzi. 
Do winy nie przyznał się, twierdząc, że 
to drugi zbiegły towarzysz rzucił kamie­
niem w szybę autobusu. Sąd wydał wy­
rok, mocą którego, 21- letni Zender Ger­
bacz skazany został na 4 miesiące wię­
zienia. 

-------------------------ramielaj ij ~~oi~~~iej~zJ~~1 

przyjmowani do piechoty, kawalerji, ar­
tylerji, lotnictwa, saper6w i łqczności . 

Zgłaszajqcy się na ochotnik6w, kt6-
rzy nie posiadają warunk6w do skróco­
nej czynnej służby wojskowej (bez cen­
ZUlU) mogą być przyjmowani: 

a) z ukończonemi conajmniej 4 ot: ­
działami szkoły powszechnej do piecho­
ty, żandarmerji, samochodów pancernych, 
artylerji, saperów, łączności i marynarki 
wojennej, 

b) z ukończonemi conajmniej 7 kla­
sami szkoły powszechnej do lotnictwa, 
1) w charakterze personelu latającego 
przedewszystkiem absolwenci cywilnych 
szkół pilot6w (aeroklub6w) inni zaś 
warunkowo w zależności od wyników 
badania w centrum badań lotniczo-le­
karskich; 2) w charakterze personelu 
technicznego tylko absolwenci szkół 
przemysłowych (rzemieślniczych) z wy­
działem mechanicznym i technicznym. 

Podania ochotników mają być skła­
dane we właściwej P.K.U. do dnia l-g,o 
maja r. b. 

Kandydaci, którzy kończlI średnie 
zakłady naukowe po dniu l maje, m01l1l 
wnosić podania najp6źniej do dn. 2O-go 
czerwca r. b. Pll tym terminie moeą 
być przyjmowane podania tylko od 0-
chotnik6w z cenzusem, kończących śre­
dnie zakłady naukowe po dniu 20-go 
czerwca, jednak najp6źniej do dnia l -go 
lipca r. b. Jest to termin ostateczny 
dla ochotnik6w z cenzusem. 

Ochotnicy do personelu latajlIcego 
w lotnictwie mają składać podania w 
następujllcych terminach: a) bez cenzu­
su najp6źniej do dnia 1 czerwca r. b, 
b) z cenzusem - najp6źniej do dnia 
20 czerwca r. b. 

Do podań, w kt6rych wyraźnie nale­
ży wymienić wybrany rodzaj wojska , 
powinni ochotnicy dołączyć następuj lice 
dokumenty: 

a) poświadczenie obywatelstwa pol­
skiego, b) metrykę ur.dzenia, c) świa­
dectwo nienaganne!,o prowadzenia się, 
po kt6re należy się zwr6cić do właści­
wego starostwa, d) zezwolenie ojca lub 
prawnego opiekuna na ochotnicze w5tll­
pienie do wojska, spisane protokularnie 
we właściwym urzędzie gminnym (ma­
gistracie), bądź też w formie aktu no­
tarjalnego lub sądowego, e) świadectwo 
szkolne w oryginale lub odpisie uwie­
rzytelnionym notarjalnie lub slIdownie, 
f) zobowiązanie do czynnej słutby o­
chotniczej, zależnie od rodzaju wybranej 
broni, kt6re ochotnicy otrzymu jll i pod­
pisują w P.K.U. 
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Akcja nabywców działek w Sokolnikach. 
"Właściciele" III parceli wyat,puj, przeciw bar. Routockiemu. 

a) W dniu wczorajszym odbyło 
si~ zebranie kon tytucyjne komitetu 
organjzaeyjn~go nabywców działek 3 
pareeli majątku Sokolniki. 

Zebranie odbyło się pod przewod­
niciwea p. Nowickiego. 

Szereg mówców wskazywał, że 
istniejllce dotychczas zrzeszenie wła­
ścicieli działek z 1 i 2 parceli Sokol­
nik, majllc uregulowane prawa ma zu­
pełnie inne d~nia i w tym celu dla 
obrony słQ8zuycb praw nabywców 
działek 3 parceli wylania się koniecz­
ność powołania odrębnej organizacji, 

kt6raby zajęła się b"dź to uzyskaniem 
zwrotu sum wpłaconych przez kilkuset 
nabywców, ~ też otrzymaniem 
działek na własno ć. W konklusji 
postanowiono prZJ'~pić do niezwłocz­
nego zorganizowania związku nabyw­
ców dziar,k 3 parceli i wystllpić zbio­
rowo przeciw właścicielowi maj"tku 
Sokolniki, bar. Rozstockiemu o zwrot 
sum, pobranych za parcele, które to 
sumy bez żaduego oprocentowania 
znajduj, ię w posiadaniu bar. Roz­
stockiego, równocześnie zaś grunta 
sprzedane utytknje również właściciel. 

Nie wymyślać sekwestratorowi. 
Krewki podatnik przed sądem okręgowym. 

W dniu 14 października r. ub. odby­
la się przed grodzkim slIdem sprawa, w 
której bohaterem był 40- letnl Józef Do­
brzyniak (Szosa Pabjanicka 28). Powo­
dem sprawy było zachowanie się Do­
brzyniaka, który na widok wkraczajlIcego 
do jego mieszkania sekwestratora VI-go 
urzędu skarbowego, Michałowicza, chwy­
cił siekiery i grotlIc jej użyciem, przy 
akompanjamencie wyzwisk! jak .łobuz! 
łapownik" nie pozwolił Michałowiczowi 

przeprowadzić czynności sekwestracy'­
nych. 

SlId grodzki skazał Dobrzynlaka na 4 
miesilIce aresztu. 

W dniu wczorajs:ym stanIIł Dobrzy­
niak przed slIdem okręgowym; jako in­
stancjll apelacyjnIl, tłumaCZlIC się, it 
wcale nie miał zamiaru ubliżyć sekwe­
stratorowi, ani też przeszkadzaĆ mu w 
jego czynnościach. SlId zatwierdziI wy-
rok pierwszej instancjI. (p) 

Dozorcy domowi domagają się •• , 
Konieczność wprowadzenia ustawy 

regulującej stosunki między właścicielami domów a dozorcamI. 
Członkowie Chrześcijańskiego Zwillz­

ku Zawodowego Dozorców DomO\ .. ych 
w Łodzi, zebrani w liczbie 800 osób na 
ogólnem zebraniu w dniu 10 kwietnia 
1932 r. w nowej sali Domu Ludowego. 
im. Ks. Senatora Jana Albrechta, przy 
ul. Przejazd nr. 34, po wysłuchaniu 
członków zarzlldu i innych uchwalili 
jednogłośnie następujllclI rezolucję : 

1) Dozorcy domowi domagajll się 
wprowadzenia w życie ustawy, regulu­
jllcej stosunki między właścicielami re­
alności miejskich a dozorcami domowy­
mi na terenie całej Rzeczypospolitej 
Polskiej, co do której posłowi., Jan 
Puchałko, Ludwik Gdyk i inni z Klubu 
Chrześcijańskiej Demokracji złożyli wnio­
sek w I okresie sejmu w dniu 29 paź­
dziernika 1924 roku i do obecnego cza­
su takowa nie zostala zrealizowana, 
przez co stanowisko prawne dozorców 
domowych po miastach określane jest 
w ramach umów polubownych względnie 
postanowień nadzwyczajnej Komisji Roz­
jemczej, które nie dajq dozorcom dO-' 
statecznej ochrony, ani też nie zapew­
niajll im odpowiednich warunków pracy 
i płacy . 

Zdradzieckie okno. 

2) Dozorcy domowi domagajll się, 
aby rZlld potraktował tychże, jako rów­
nych obywateli Rzeczypospolitej Polskiej. 
za Niepo~ległość, której przelewali krew, 
tem samem winni być "ociągnięci pod 
ustawy soc1alne na równi z robotnikami 
innych zawodów. 

3) Dozorcy domowi domagajll się, 
aby byli objęci rozporzlldzeniem Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej w spra­
wach zawieszenia eksmisji, gdyż właś­
ciciele nieruchomości masowo wyma­
wiajll posady dozorcom domowym bez 
tadnego umotywowania co do rozwilIza­
nia stosunku umowy najmu, oraz, że 
Magistrat wydalonym dozorcom nie u' 
dziela żadnej pomocy, a lokale prze­
znaczone dla eksmitowanych Sil dawane 
innym, zaś dozorców domowych cał­
kiem się pomija, traktujlIc ich jako nie­
ludzi. 

4) Zebrani upoważniajll Zarzlld Głów­
ny Zw. Zaw_ Dozorców Dom. Ch. Z. Z. 
do energicznego występienia u odnoś­
nych władz, celem zrealizowania po­
wyższych rezolucji. 

Jak komuniści zwodzili wywiadowców 
i co z tego wynikło. 

Kto chce służyć w wydziale 
tele-technicznym w Warszawie. 

Kur y praktyczne i teoretyczne. 

Urzlld pocztowo-telegraficzny w Ło­
dzi otrzymał z dyrekcji poczt i telegra­
fów w Warszawie o majlIcem nastIIpić 
otwarciu kursu szkolenia kandydatów w 
szkole państwowej telegraficzno:telefo­
nfcznej. 

Jak wynika z odnośnego zawiadomie­
nia - przebieg wspomnianego szkole­
nia I oslllgane stlld korzyści przedstawiaj II 
się następujlICO : 

Kandydat. zgłaszajęcy' sil: ńa kurs, a 
mleszkajllcy n. p. w Łoozl, winien po­
siadać warunki następuj lice: nieskończo­
ny jeszcze 30 rok życia, odbytll służbę 
wojskoWII, na dowód czego winien przy 
podaniu dołllCzyć odnośne dokumenty, 
wydańe przez władze wojskowe, dalej 
do podania dołllczyć trzeba świadectwo 
z ukończenia sześciu klas gimnaZjum z 
prawami pańtwowemi, metrykę urodze­
nia, świadectwo moralności i poświad­
czenie obywat..,lstwa polskiego. 

Podania kierować nalety do dnia 1 
~aja r. b. pod adresem: dyrekcja poczt 
I telegrafów, wydział telegraficzno­
telefoniczny, w Warszawie. 

Kurs dzieli się na dwa etapy: pierw­
szy etap to zajęcia praktyczne (pracy 
przy budowie i remoncie linij tele­
graficzno-telefonicznych w charakterze 
zwykłego robotnika, z płacII wynoszllCII 
2/3 zarobku robotnika niewykwalifiko­
wanego. Po ukończeniu tego kursu 

Warunki przyjęcia na kurs. 
następuje egzamin, decydujllcy o przy­
jęciu do szkoły telegraficzno-telefoni­
cznej (teletechnicznej). Wynik egzami­
nu zalety nieomal jednako od zdolno­
ści i zachowania się kandydata_ 

Nauka w szkole trwa dwa lata, jed­
nak w okresie wakacyj uczeń musi od­
bywać dalsze ćwiczenia praktyczne, pra­
cujllc na linjach_ Po ostatecznem 
ukończeniu kursu i złoleniu ellzamin\l 
z wynikiem dodatnim - absolwent 0-

trzymuj~ stanowisko technika' w Xl 
stOpniu służbowym . Awans jest zależ­
ny od osobistych zdolności i starań. 

Należy zaznaczyć, Iż nauka na kur­
sie jest bezpłatna, lecz szkoła żadnycb. 
pomieszczeń dla uczniów nie poslada~ 
ani też żadnych wydatków, zwilIzanych 
z przyjazdem czy pobytem w Warsza­
wie, nie pokrywa. 

Przy szkole zorganizowana jest nie­
wielka bursa, w której mogli znaleźć 
pomieszczenia tylko najbardziej nleza­
motni uczniowie. 

Kurs powyższy zorganizowany zostal 
w ZWillZku ze stałll rozbudOWII Ii ... ij te­
lefonicznych, telegraficznych i kablo.­
wych w Polsce, wobec czego potrzebne 
Sil coraz to nowe zastępy wykwalifiko­
wanych techników do dalszej rozbudo­
wy, konserwacji i naprawy omawianych 
linij. (p) 

Włamywacze w sklepie tytoniowym 
Znaczki, pieniądze i papierosy. 

Nocy wczorajszej do sklepu z wy­
robami tytoniowemi przy ul. Traugutta 
Nr. fi dokonano zuehwałego włamania_ 

Do omawianego sklepu, stanowiące­
go własność p. Rogowskiego Taden­
sza, przylega Opróżniony lokal sklepoWJ 

Do pu~tego sklepu zakradli sill wła­
mywacze bez wielkich trudności, a 
na~t4}pnle, zamknąws~y drzwi, znajlIc 
widocznie dobrze teren, przystąpili w 
ciemnościach do wyłamania otworu w 
cienkim murze, zakrywającym drzwi, 
wiod~ce do sklepu Rogowskiego. 

Po dokonaniu wYłomu włamywacz& 
dostali się do sklepu z wyrobami ty­
tQniowemi, sk/ld zabrali nieznacznł 
ilość papierosów i tytoni, unosząc po­
nadto 2.000 złotych . 

Podjęte przez władze policyjne do­
chodzenie nie dało rezultatu. Zdaniem 
władz śledczych - włamania dokonali 
naj prawdopodobniej osobnicy, doskona­
nale obznajomieni z właściwościami 
terenowemi sklepu i ze zwycJajami ~_ 
Rogowskiego. . (p) 

Zdarł palto z przechodnia. 
Skutki ~adużycla alkoholu. 

<a> Przy zbiegu ulic limanowskiego I 
i Klinka . miał miejsce niezwykly napad 
rabunkowy. Do przechodzlIcego wieczo­
rem Chaima frydlendera, kupca zamie­
szkałego przy ulicy Limanowskiego 11, 
podszedł jakiś osobnik, % żelaznym drllŻ­
kiem w ręku i zagroziwszy kupcowi 
śmierciII w razie oporu zaż"dał wydania 
pieniędzy. względnie oddania palta. 

Gdy frydlender stawił opór napast­
nik uderzył go drllżkiem, a następnie 
ścillgnllł ze struchlałego kupca palto bo­
browe, wartości kilkuset złotych i zbiegł. 

Poszkodowany z.wrócił się do policji 
Natychmiast z l-go komisarjatu P. p_ 
wysłano patrol który wszczllł pościg za 
napastnikiem, w wyniku czego rabusia lir 
kilka godzin później ujęto. Zatrzymanym 
okazał się 26-letni Stanisław Górniak, 
zamieszkały przy ulicy feliksa 11. Gór­
niak dokonał rabunku pod wpływem al­
koholu. Górniaka aresztowano i osadzo­
no w więzieniu do dyspozycji władz S'l­
dowych. 

Urz"d śledczy w Łodzi otrzymał w 
październiku r. ub. poufnll wiadomość' 
ił Rywka Dziewulecka (Kamienna 11) 
pełni funkcje technika komunistycznego 
w Zwillzku Młodzieży Komunistycznej 
w ŁodzI. 

Wywiadowcy pogonili za Wiktorowi- N pad na 
CIem, ten jednak zmylił sprytnie trop i I a 
zniknllł wywiadowcom z oczu. 

właściciela 
handlu win I wódek. 

kredytu - nożem w plecy. 
Po dłu:lszych obserwacjach w dniu 

2 listopada r. ub. wywiadowcy policji 
dokonali rewizji w mieszkaniu Dziewu­
leckiej. Jakkolwiek podczas rewizji nie 
znaleziono żadnego materjału obcillża­
jllcego. to jednak, wobec podejrzanego 
zachowania się D., dokonano tegot dnia 
jeszcze dwukrotnej rewizji,. również bez 
rezultatu, wobec czego wywiadowcy PP. 
ograniczyli się do obserwacyj okna par­
terowego mieszkania Dziewuleckiej. 

W dniu 3 listopada r. ub. spostrze­
tono 'przez okno, iż do mieszkania 0_ 
wszedł Stanisław Wiktorowicz, który 
otrzymał od D, jakąś paczkę j opuścił 
zni" mieszkanie. 

Nazajutrz, 4 listopada, Wiktorowicz Z d 6 . . 
znowu pojawił się w mieszkaniu Dzie- a o m WlenIe 
wuleckiej I podjllł paczkIl, z którll za­
trzymany został na ul. Piotrkowskiej 
przed domem Nr. 108. Przeprowadzona 
tuż po tem rewizja w mieszkaniu D. 
dała pozytywne wyniki. Zarówno u Wik­
torowicza, jak u Dziewuleckiej, znale­
ziono odezwy komunistyczne. 

Wczoraj 26-letni Wiktorowicz i 28-
letnia Dziewulecka stanęli przed slIdem 
okręgowym w Łodzi. Na rozprawie oka­
zało się, iż D. była już skazana na pół­
tora roku więzienia za komunę. 

Sęd po naradzie skazał Wiktorowi­
cza na 3 lata więzienia (d. p.), zaś 
DziewuleckIl na 4 lata więzienia, zamie-
niajlIcegO dom poprawy_ (p) 

(a) Do składu win i wódek Symchy 
Gutera, przy ul. Zgierskiej 116, w 
dniu wczorajszym przybyli dwaj jacyś 
osobnicy, kt6rzy zaądali sprzedania 
im wódki. Guter zlecenie to wykonał 
i postawił na bufecie w6dk9, lecz gdy 
przyszło do płacenia, okazało się, te 
osobnicy nie majlł pieniędzy, tlIdając 
wydania im wódki na kredyt . GlIter 
nie godząc sil} na takie załatwienie 
sprawy, zatądal oddania bItelki z wód­
ką, a gdy mimo to oaobnicy zamierzali 
wyjść, stanął przy drzwiach, usiłując 
zatrzymać wychodzących. 

Obaj przybysze rzucili się wówczas 
na 54-letOlego Symchę Gutera i pobili 
go dotkli wie, zadaj~c szereg ran tłu­
czonych głowy i rllk oraz pchnięcie 
notem w okolicę łopatki. 

Ranne~o opatrzył wezwany na miej­
sce wypadku lekarz pogotowia. Rów­
nocześnie powiadomiona policja wdro­
żyła pOSZUkiwania za zuchwałymi pi­
j akami, którzy w miłldzyczasie zdołali 
zbiec .. 

W wyniku tych poszukiwań zatrzy­
mano Ignacego Wesołowskiego, za­
mieszkałego przy ulcy Szopena ~ i Ste­
fana PIlisa, zamieszkałego przy ulicy 
Szleja 7. 

. Obu pociągnięto do odpowiedzial­
ności karnej. 
L~ p!fa~l:";'i~żą~d~a";""i ':""ty~lk:-o~gI~-I-zy-~~-

"LUKSUSUWE" 
wytwórni ,ŚWIATOWID­

Cegielniana 19, Łóot, tel. 134-86. 
Zieleniewski 10.00 
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snajdujl\ca się obecnie w nowym loka­
lu (Piotrkowska 91) prowadzi w dal­
szym ciągu bardzo otywioBą działal­
noś6. 

Poza uruchomioną w marcu biblio­
tek", dOBttpnlł dla najszerszych sfer 
społeczeństwa, w o tatnich dniach 
przystąpiono do reorganizacji czytelai 
czasopism. 

Szereg dobranych pism miejsco­
wych i zamiejscowych, oddzielny 10-
tal, przeznaczony wyłącznie na bibljo­
tekę i czytelnill. pozwalają na prowa­
-dzenie powatnej -pracy kulturalno· oś­
wiatoweJ. Czytelnia. czynna codzien­
:uie w godzinach od 18 - 20, clllltnle 
widzi' . wszystkich, pragnl\cych mile i 
petytecznie SPlldzić wolny czas. 

Zwyżka cen wieprzowiny 
i przetworów. 

w dniu wczorajszym, pod prze­
wodnictwem kier. Kalużyńskiego, przy 
wspólodziale producentów i konsumen­
tów odbyło się w aagi tracie m. Ło­
dzi posiedzenie komisji cennikowej , w 
sprawie ustalenia nowego cennika. na. 
mięso wieprzowe i jego przetwory. 

Posiedzenie to zwołane zostało na 
skutek pisma cechu rzeźniczego , który 
doma.gał się podwyżki cen na mięso 
wieprzowe i jego przetwory o 10 pro­
eent wskazując na to, iż ostatnio za­
notowano również zwyżkę na rynku 
trzody chlewnej. 

Po przeprowadzeniu kalkulacji ko­
uisja postanowiła podwyższyć ceny na 
mięso wieprzowe i jego przetwory o 
10 proc. 

Trup w nurtach rzeki. 
a) Na flikach przy wsi Rudki, po­

wiatu brzezińskiego wieśniacy. zajęci 
naprawiAniem umocnień wiklinowycb. 
brzeg6w rzeki Pilicy, zauważyli pływa­
jące szmaty i zaciekawieni Przycill2nęli 
<lrllgami szm!'ty. 

Ku swemu zdumieniu stwierdzili, że 
TZekom.e szmaty są suknill kobiety, kt6-
rej zwłoki przyniesione zostały przez 
tale rzeczne. 

Trupa wydobyto na brzeg i powia­
domiono policję. Dochodzenie ustaliło , 
iż zmarłq była 45-letnia Marjanna Ber­
łowczyk, mieszkanka Jeżowa, żebraczka 
która wałęsała się ostatnio w okolicy 
i pod wpływem nędzy popełniła samo­
\bójstwo. 

fałszowanie drożdży. 

Konfiskata przemycanych towarów. 
l Rewizja w sklepach z konfekcją. 

w dnin wczor~szym urzł)dnicy I tensylJa domowe~o lItytku i t. d., war-
straty graaicznej w asystencji orga· tości ponad 10.000 złotych. 
n6w policyjnyoh dokonali Obławy w Ze wlJlędu na dobro podjętago 
-szeregu sklepów z galanterjl\ i kllnfek- śledztwa władze nie ujawniają nazwi-
eją, głównie w centrum miasta. ska właściciela urmy. 

Jak sił) dowiadujemy - w jednej z Poszukiwania za przemycanym to-
najpowatniejslych firm ujawniono zna- warem trwajl\ w dalszym ciągu i, jak 
6zną ilość przemycanych z Niemiec zdołaliśmy ustalić, po prze pro wadze­
via Gdańsk wyrobów i artykułów gu- niu rewizyj w śródmieściu - przenie­
mowych, jak podnszki pneumatyczne, sione zostanl\ na sklepy w rótnych 
piłki , fartuszki gumowe dziecięce, u- punktach miasta. (P) 

Straszna śmierć 
pod kołami pociągu. 

Skutki zbytniego pośpiechu. 
Na stacji Teklinów, w pobliżu Ra- l 

domska, wydarzył si., onegdajszego po­
południa straszny wypadek. 

Oto do ruslljl\cego już w dalszą 
dróg." odchodzącego ze stacji, -pocil\gu 
osobowego, podbiegł jakiś młody czło­
wiek, usiłnjąc dostać się do wagonu. 

Poniewait pooiąg rozwinął jut dość 
znaczną szybkość - młody człowiek 
nie zdl\Źył chwycić upatrzonej klamki 
u drzWi jednego z przedziałów i za­
miast na stopień skoczył pomiędzy 
wagony, dostajlIc sill pod koła , upada­
jąc na jedną z szyn. 

NieSZCzł)śliwy został fo rmalnie prze­
połowiony i poniósł śmierć na miejscu. 

Po przejściu pociągu zwłoki prze­
niesiono do iabudowań staoyjnych. 

Jak zdołano ustalić - przejechanym 
w okropny sposób młodzieńcem był 
20·letni Józef Orgielewski, zamieszkały 
na staoji Baby. 

Ze względu na rzadko kursujące 
przez omawianą stacjll pociągi osobo­
we Orgielewski, który przybył na dwo· 
rzec zapóino, nie chciał czekać do na­
stępnego pociągu sądząc, że uda mu 
sill wskoczyć do wagonu, b~dącego w 
biegu. - Lekkomyślność tę przypłacił 
tyciem. (p) ., 

----------------------------.. ----------~~--
Wiadomości sportowe. .. 

Jutrzejsze zawody bokser­
skie Geyer-Union. 

Jutrzejsze drl.!tynowe zawody rewan­
żowe pomiędzy zespołami pięŚCiarskie­
mi ueyera a Unionu zapowiadaj II się 
nadzwyczllj ciekawie, albowiem zllintere­
sowane kluby delegują na powyższe za­
wody swe naj silniejsze drużyny . Program 
walk, kt6re się odbędą o godzinie 20-ej 
w sllli Geyera ulica Piotrkowska 295 
przedstawia się następujqco: waga mu­
sza: Wojciechowski (G) - Biuer li (U), 
wilga kogucia: Bitzer I (U)-Krumm (G) 
waga pi6rkowa: Woźniaklewicz (G) -
Schlegel (U), waga lekka: G.win (G)­
Frank (U). wagll p6łśrednia: Lipiec (G) 
-Baranowski (U), wilga średniII: Hajer 
J. (G) - Seigel (U), wilga półciężka : 
Wurm (U)-Stahl I (lKP). W ringu sę­
dziuje p. E. Sierota (Zjedn.) 

Bieg naprzełaj ŁKS-u. 

Przed meczem 
Ł. K. S.-Garbarnia. 

J 

W zwiqzku z niedzielnym meczem 
ŁKS-u z GarbarniII o mistrzostwo ligi 
informujemy się. it ŁKS ma wystqpić 
w podobnym składzie jak ubiegłej nie­
dzieli przeciwko 22 pp., jedyni~ możliwe, 
iż Kr61 zagrll na lewem skrzydle, zaś 
Tlldeusiewicz na środku ataku. Garbar­
nia natomiast ma przysłać drużynę na­
stępująCII : Greaorczyk, Konkiewicz, Bill, 
Nllgrllba, Wilczkiewicz, Skwarczewski, 
Riesner, Joku, Smoczek, Ma"rer i Bator. 

Prócz meczu ŁKS-Garbarnia, od­
będll się w niedzielę następujące mecze 
ligowe: w Warszawie Warszawianka­
Czarni, w Krakowie: Wisła-Legja, we 
Lwowie: Pogoń-Polonjll, w Kr61ewskiej 
Hucie: Ruch-Cracovia i w Siedlcach: 
22 pp.-Warta. 

a) W ostatnich czasIIch władze sani- Odłotony przed ~iedawnym czasem 
urne zwr6ciły uwagę na coraz częstsze doroczny bieg naprzełaj ŁKS· u odbIl­
pojawianie się w handlu drotdży fałszo- dzie sill w nadchodzlłCIł niedziel!) o g. 
'Wanych, przez dodawanie do nich skrobji. 12.ej ze startu na boisku przy Al. U n-

Wima dopuszczona do roz­
grywek o mistrzostwo, 

Wobec tego, że drotdże te . pojawia- ji. W biegu tym prócz najlepszych za­
lq się zarówno w piekarni lich, jak i po- wodników lokalnych, jak Starosta, Po­
mniejszych cukierniach i sklepach, wła- lak, Krawczyk, Deka, Wrgblewski, O­
<lze IIdministracyjne poleciły podwład- sieja itd. wezml\ również udział dłllgo­
nym sobie oraanom roztaczanie specjał- . dystansowcy z Warsz!,-wy! przJczem 
nej uwagi zarówno nad wyrobem droż' wobec powrotu KUSOclńsklego do kra­
~ży, jak i nad zakładllmi, utywajllcemi I J~, najp~awdop~dobniej wetmie on rów-
lich przy wypiekI.!. Dleż udzlał w bIegu. 

---
---------------------------------------------
8ęczkowska przed sądem apelacyjnym. 

. Rozprawy potrwają dwa dni. 
(a) Głośna w swoim ezasie sprawa 

~ferylpoborowej, bohaterką kt'rej była 
macherka osławiona Rudesa Bęczkow­
ska, oraz przemysłowcy łódzcy Daube, 
BIlIner i Serejski, oraz ich synowie, 
tudziet syn przemyłowca Steigerta 
Teodora. 

Afera zakończyła się rozprawl\" 
Łodzi, który uznał Bęczkowską i in· 
nyoh winnymi rozmyślnego przekup-
1It~a, celem uchylenia sill od słutby 
WOJskowej, względnie okazania pomo­
cy pny uchyleniu się od słułby woj­
skowej. 

Wyrokie. 8~du okręgowege W Ł .. 

dzi skazana została Bęczkowska na 2 
ll\ta więzienia, Daubowie (3yn i OJciec), 
BIsnerowie (syn i ojoiec), Serejski 
i Steigert, kaMy na 1 rok więaienia. 

W dniu jutrzejszym, t. j. ił b. m. 
odbędzie się przeciw af,ltzystom po­
borowym rozprawa w sądzie apelacyj­
nym w Warszawie. Obron~ oskarżo­
nych wnoszą adwokaci Sterling, Szurlej 
z Warszawy oraz mee. Biłyk. Jasieliski, 
Forelle i adw. Wilhelm Lilker zŁo· 
dzi, przyczem ostatni wnosi obronę 
Bęelkowskiej, 

Rozprawa zapowiedliana Jest ni 
dwa dni. 

Ostatnil\ uchwałą zarządu LZOPN·u 
nastąpiła reasumpcja . poprzedniej de· 
cyzji dotyczącej zawieszenia Wimy i 
drntyna fabryczna b.,dzie dopuszczona 
do rozgrywek o mistrzostwo klasy A, 
przyczem wbrew mylnym wiadomoś­
ciom nierozegrane dotychczas przez 
Wimę mecze nie będl\ jej policzone za 
walcowery. 

Według nieoficjalnych wiadomości 
kluby robotnicze mają wycofać rów­
nież swoje zarzuty dotycz~ce klubów 
fabrycznych. Dalsze watne nchwały 
zapadną na czwartkowem posiedzeniu 
ŁZOPN·u. 

Aktualja sportowe. 
W niedzielę drutyna ping'pongowa 

ł6dzkiego klubu .Zjednoczone" bawiłll 
w WarszlIwie, gdzie rozelIrala zawody z 
tamtejszym AZS. ulegajlIc mu w sto­
sunku 2:8, Na pięć rozegranych spotkań 
ud.to się łodzianom wYl!rać tylko jeden. 
Zawody rewanżowe z AZS. odbędll się 
w Łodzi w niedzielę 2" bm. 

* * * W nadchodzll "ą niedziel~ będll bawić 
w Łodzi bokserzy stołecznej Warsza­
wianki. którzy rozegrlljll mecz z druty­
nil klubu .Zjednoczone". Mecz ten od­
będzie się w sali teatr.lnej przy ulicy 
PrzędzalnillJlej 68 o godz. 11 .30. 

Kronika l'sdjowa. 
Aleksander Sienkiewicz 

przed mikrofonem. 
Dnia 13 IV, o rodz. 20 ła blldl\ mo­

gli radjosłuchacze usłyszeć przez mi­
krofon młodego utalentowanego piani­
stę Aleksll..dra Sienkiewicza o brawu­
rowem zaci~ciu. który "ykona kilka 
drobnych utworów fortepianowych. 

Recital skrzypcowy Ste­
fana frenkla w Radjo. 

Dnia 13.IV. ' 0 godz. 21.45 wyst~pi 
w StudJo Warszawskiem nie8trudzony 
skrzypek i kompozytor Stefan Fren­
kiel. który odegra szereg drobnych u­
tworów skrzypcowych, przy akompan­
jamencie prof. Ludwika Ursteina. 

"Ouatuor de Liege". 
Dnia 15 IV, o godz. 17.85 belgijski 

kwartet z L iege wydtąpi przed mikro­
fonem warSZawskim. 

Po trzech zespołach brukselskich, z 
których kaMy okazał się mistrzowskim, 
przyszła kolej na prowincj~ belgijskĄ, 
Quatuor de uiege odegra jedyny 
kwartet Cezara Francka i kwartet 
smyczkowy Beethovena. 

Koncert Chopinowski 
w wykonaniu Juljana Karolyi: . 
Dnia ił.IV. o godz. 22.10 będl\ mieli 

możność radj osłuchacze usł~ilzeć prll,ez 
radjo utalentowanego wykonawc~ u­
tworów Chopina, laureata II Mi9dzyna­
rodowego Konkursu Chopinowskiego, 
Juljana Karolyi. 

Odczyty W Polskiem Radjo. 
- Dnia 15 kwietnia o godz. 15.60 prof. 

Konrlld G6rski poświęci swą prelekCję 
.Adamowi Asnykowi". Tegot dnia o g. 
17.10 płk. Iienryk Elle m6wić będzie 
przed mikrofonem warszawskim o zmien­
ności pogllld6w na zjawiska i wydarze­
nia dziejowe w odczycie p. t, .Opinje 
w historji·. 

Dnia 16 kwietnia o godz. 16.10 prof. 
Zygmunt Szweykowski wygłosi odczyt 
dla maturzyst6w p. t . • Bolesław Prus'. 
Tegoż dnia o godz. 17.10 wystllpi w 
charakterze prelegenta przed mikrofo­
nem wileńskim gen. Lucjan teligowski, 
kt6ry wygłosi odczyt p. t. .RollI Wilnll 
w gospodarczej odbudowie Polski" . ­
Z prelekcji tej dowiedzq się radjosłl.!­
chacze, co wnosi Wileńszczyzna , posia­
dlljąca rozwinięte swoiście pewne gałę­
zie rolnictwa. specjalnie ZliŚ lniarstwa 
do ogólnokrajowej gospodarki. 

Dnia 14 kwietnia o godz. 17.10 pro!. 
Walery Goetel wygłosi odczyt z cyklu 
.Swiat przez rad ,o' p. t. .uinllCa Agry­
kaM. Pre lekcja ta będzie transmitowanll 
z Krakowa. 

Giełda wars7.awska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z duo 12 kwietnia 1932 roku. 
GOT0WKA. 

Dolary 8.89 
CZEKI. 

Holandja 361.20 
Londyn 33.80, 
N.-York czeki S.9m 
N.-York kabel S.907 
Paryż 3~.15 
Szwajcarja 178.70 

A K C.T E. 
B-k Polsk.i 8ł.00 
Lilpop 15.25 

PAPIERY PANSTWOWE 
ZASTAWNE. 

ł% inwestyeyjna S8oo, 
5~ konwersyjna S9 .~ 
6% dolarowa 57.00 
4% dolarowa "9.00 
7% stabilisaeyjna 55.01, 
8~ B. G. K. 94.00 
'lS ziem.kie dolar. 601..50 
8% m. WlU"8aawy 62.00 
SOI. m. Łodzi 60.7$ 

LlSTf 
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Dłwiękowy Kino-Teatr Od wtorku. dnie 12-'0 Irwietnle I dni następnych PrzepYlIZny dłwi4}kowiee Z tycia wojskowego p. t. 

"Przedwiośnie" Fałszywy marszałek 
(c . K. FELDMARSZAŁEK) 

---____ W rolach tytułowych VIa ta Burian i Roda-Roda -
Nad program: aktualności filmowe i dodatek dżwiękowy w:ytwórni UFA. .. 

. Następny proaram: NadzW}'c.ajne arcydzieło naukowe p. t .APRYKA WWI". 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Pooz . • eanlow w c1ru pow ... o godi. 5 p. p., w niedziele I ŚWięta o g. 3 p. p. Ze względu na rozkład tramwajOw, dla wygod,. Sz. PUblicznośoi 
o.tatnl .ean8 o god •. O wleos. Cen,. miejso: 1-1.80, 11-00 ~r .. 111-80 (lr. Uwaga, W niedziele I święta sl\ wyśwletlan. poranki od godz, I pp. 
wszystkie miejsca po ilO gr. Kupon,. ulgo .... po 75 gr . ... &ine na wn,..tlde mlej.ca we w"yltlde oni I "1jl\tldem lobót, nled,lel I śwll\t. 

UWAGA. Pa .. e-~artout I bilety ... oln~o--,,!ejśoia ,!-niedzlelo I święta bOlwzględnlo_n1.!watne. __ _ 

~!i2S2SC~!i2S2SC~~SC~i!Sa5C525i!5SCi!52SSCSC~SC~ a 

KINO-TEATR Dziś! Dziśl Następny program: .. 

RESURSA 
Przepiękny romans miłosny z L Y4 de PUT .... 'I. wg. ZIIanego arcydzieła. ks, Prevosta p . t. Pokusa zGa?;~tą 
Manon Lesc'aut Poozl\tek leanoów w dni powoz. 
Film nietylko wzrusza do łez, lecz zawiera równie:li mnóstwo scen wstrząsajl\cych swym o godz. 5.30 7.30 I 9.1~. 

w loboty o g. ł, w nledzieie I święta 

ul. Kilińskiego 123 , brutalnym realizmem. 
W rolacb głównych: o godz. 3, i.30, e, 7.30 I 9.1~. 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. 
Lya de Putti, Wlodzimierz Gajdarow, Marlena Ditrych i Zygfryd .Arno. 

w sobotę, niedziele i święta pa ... 
partout prócz urzędow,.oh nIewatn •. 

UWAGAIII Na pierwszy seaD8 wszystkie miejsca po 50 ,roszy . 

.!'15i!~~~~~;;oc~~ i!SSCi!52SSCi!52SSCt:!.52S5a a 

Do akt NI'. 441 11132 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi. 

rewiru 8 zamieszkały 'Ił' Lodzl przy ulicy 
ZeI'olDlkiego 25 na z&udzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza,:te w do, 26 kwietaia 1932 r, 
od godz. 10 rano 'Ił' Łodzi przy ul. Pół­
nocnej 21 odbędzie aię .prseda:t z prze­
IAlrgu publiczuego ruchomości, naletl\cych 
do Zajwela Moncarza i skladajl\cych się z 
koni, platform i wozu parokonnego o.za­
cowanych na sumę zł. 1225.-

Lódt, dnia 6 kwietnia 1982 r. 
Komornik JAN JABCZY'K 

Do akt. Nr. 547, 5'8, M9, 550, 551-S2 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

ui, rewiru 2-go z a m i e s z k 'a ł y w 
Łodzi przy ul. Gdań.kiei ur. :J~ !Ja za­
sadzie art. 10SO U. P. C. ogła.za te w 
dniu 21 kwietnia 1932 r . od rodz. 10 
rano w Łodzi ~ przy ulicy O r 1 II j 
u. li odbędzie eię s przedat z rrzetar­
gu pUblicznego ruchomości, Daletą­
e10h do Almy Butszkat, Dory Rohnch i 
Hugo Rnhrioha i składającyoh się z 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 1395. 

Łódt, dnia 21 marca 1982 r. 
Komornik HARASrnOWICZ 

Do akt. Nr. 307 1031 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S'Idu Grodzkiego w Łodzi, 

13 rewiru umieszkaIr w ŁodzI przy ul. 
Pustej pld nr. 13 ns zasadzie art. 1030 
•• P. C. ogłasza, te w dn. 2e kwietnia 1932r. 
od godz 10 r. w Łodzi przy ul. ŻeromskIego 
Nr. 12 odbędzie się sprzeda. z przetargu 
publicznego ruohomoścl P naletącyeh do lir. 
.J. Awerhoob" i skladajllcyeh sIę. mebli o­
saacowan,.ch na sumę zł. 500. 

Łódź, dnia ~ kwietnia 1932 r. 
Komornik L. N.ulOROWSKl. 

Do akt Nr. E. 46 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, re­

wiru IS-go zamieszkały w Łodzi. proy ulicy 
Pustej Nr. 13 na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
oglasza. te w dniu 26 kwietnia 1932 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 
Nr. 33 odbędzie sl~ Iprzedaż z prz.targu pu­
blloznego ruchomo"cl, należl\cych rdo Fajtela 
Kopelowleza i składających się ; mebli 0-
ISaoowanych na oumę zł. 760.-

Udż, dnia ~ kwlctnia 1932 r. 
Komornik L. NABOROWSKI. 

Do akt nr. B. 616 1932 r. 

Og10 zenie. 
Komornik Sl!du Grodzkl.go w Łodzi r ..... 

10·go. zamieszkały w Łodzi pr,y ul. Prz • .1azd 
pod nr. 40, na lasadzie art. 1030 U. P. C. o­
ogłasza, te w dniu 25 kwietnia 1032 r. od g. 10 
rano w Łodzi, przy ul. Franciszkańskiej ~I 
odbędzie .ię sprzedat z · przetargu publ. ru­
ohomoścl należlIcych do Nachmana a ln .. to­
ka I skladajl\oyoh się z 2(}.tu worków milki 
pszenn"j, katdy worak po 80 kg., oszacowa­
n,.ch na sumę zł. 4~0.-

Udź, dnIa 30 marca 19:12 r. 
Komornik L. BOLLAS. 

Dolakt Nr. B 397 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\du Grod"kl.go w Łodzi, 

10 raw. zamllszkał,. w mieśole Łodzi prs,. 
ul. Przejald pod nr. 40, na zasadzie art. 10'0 
U. P. C. o«lalza, że w dniu 22 kwietnIa 
1032 r, od godz. 10 rano,. Łodzi, proy ulIcy 
Mary.lńsklej Nr. 841 odbędzie olę sp .... dat 
.przetargu publi ••. ruohom~ nalejl\OYlh do 
Antoniego Itr)'sztollaka I składaj'lo,.ch się • 
mebli I prz,.rządów plekarsklcll, osoa80wa­
n,.oh na sumę Zł. 460. 

Lód., duia 16 marca 1032 r. 
Komorntk L. BOLLAS 

Do akt. nr. E. 868 1932 r . 

Ogloszenie. 
Komornik S4dU GrodzkJe(o w Łodzi 

rew. 10'go, zamieszkały w Łodzi przy 
uj. Przejazd pod nr. 40, na zasadzie art. 
lOS0 U. P. C. ogłasza że w dniu 20-ro 
kwietnia 1932 r. o godz. 10 rano w Ło­
dzi, przy ul. Zgierskiej nr. 15 odbędzie 
aię sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, nale1fcych do Mordki Nusbau­
ma i składajl}cyeh sil) z mebli. oszaco­
wanych na sumę zł. 570. 

Łódż, dnia 1982 r. 
Komornik HOLLAS . 

Tanło od zł. 2.50 
Ramki do portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duty wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRA W A NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM:. 

Tanło. od zł. 2.50 

Dypl. nauczyciel 
STENOGRAFJI 
udziela pojedyńczo lekcyj stenograiji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonello systemu prol Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, 

m. 1. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

PIeclonId, Tka­
niny. Gazy mle­
dzlan. do fiI­

tr4 .... Rabltz do robót betonowyoh slotld dla 
fabryk rótnego gatunlru wyrabIa' I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódź, ul. Kilińskiego 167. _. 

Telefon 191-&. 

PL.A.C:E 
LETNISKOWE 

w malowniczej i lesis{ej miejscowości 
w poblitu przy tankn tramwajowego 

TANIO DO SPRZEDANIA.. 
Na m!ejscu równiet pokoje do wynaj~oia. 
Wiadomość; W kancel. mierniczego przy­

sięgłego 

Z. ZARZYCKIEGO 
ŁÓDŻ, ul, Piotrkowska Nr. 157. 

ZAKLAD MALARSKI 

W. Marcinkowski 
Łódt. Al. Unji 16 m. 48 (Polesie Konst.) 

Pracownia: Killńskiego II! 10. 

Przyjmujll "szelkie roboty w zakres ma­
laratwa wchodzl\ce od najwykwintniejszych 

do oajskromniej zych. 

Został mi skradziony 
weksel, 

wystawiony na .noje zlecenie, pl. w dnIU 
S lipca b. r. na sumę zł. 50 .- Ostrze­
gam przed nabyciem t!\kowego. 

Adam Znczkiewicz. 

GABINET KOSMETYKI 
leczniczej ł toaletowej 

S. SZWALBOWA 
MONIUSZKU1 front II piętro, 

tel. 127-99. 
UsuwanIe wszelkich deflkt6w cery 
i szpecłłcych włosów wypr6bowan, 

najdoskonalsz'ł metodą. 
Przyjmuje 10-2 i 4-8. 

Magazyn -4 
OBUWIA,.rJ 
Stanisław GROCHAL 
Łódź, ul. Andrzeja g. Tel. 230-17 

I poleca na nsdchodzl\cy BeZon wioseuny 
znane ze swej dobroci obuwie. damskie, 
męskie i dziecinne po cenacb najni:tszych. 

I 
Dla stowarzyszeń na dogodnych warun­

kach. 

----------------------------Bituterję 

~SZEWCY-
zegarld na rat,., cenJ 
gotówkowe p o I o O a 
"Precloa.- Piotrkow­
ska 123 w podwórzu. 
~krzypce I parloron 
I.J do sprzedonla.­
kadwańska 73 II p. 
lront m. 21. Tamte 
pokój z lrucbnl'l do 
dostl\pienla. 

Najtaniej nabyć S K O' R Y w każdej 
można ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 71l. AL KOŚCIUSZKI 22. 

Telefon 158--38. 
Specjalność: detallozna sprzed_t zelówek trwałych na wodę. -

WARSZTAT REPERACYJNY 
maszyn do pisania, liczenia. 
kas kontrolnych .NATlONAL" 
oraz wszelkich maszyn DRU­
KARSKICH I litograficznYch. 

p. f. "MECHANIKU 
w Łodzi, ul. Kiłińskiego Nr. ·12, Tel. 221~36. 

--. ................. --------------.......... ... 

MASZYNĘ 
gabinetoWI! 

lIrmy .Slnger" tanio 
sprzedam. Oferty pro­

.Slę do adm! nlotracjl 
Dziennika Łódzklego. 

Obiady 
omaczne I tanio Wf­
dale Ił LIstopada 20, 
n .. ojśei. 18. partar. 

_ ... -'- Za wio .. z mJllmetrowy !-łamowy (i lamy): przed tekstem I w tekśole 50 gr~ .a tekstem I komunikaty iO tgr., nekro­,,",en.y c>gs.C>SZe.L.L: logi _ ao gr., ZW10zajne za 1 ... Ien. millm, (Itrona 8 łamów) 12 gr_ ogło ... nia drobno 12gr., za wyras najmnIej "" 
.L 1.20, dla pOlZuknjllC1Ch prac,. 10 gr~ najmnIeji" ogłooz.n1. J .L - Ogłoozenia zamiejlcow, o 30 proc. drobj, 
firm aagranic.n,.ch I 100 proc. drożlj. Za terminowy druk oglo •• eń, komunikatów I otlar admlnlltraoja nie odpowiada. 

-C ani, p r a niulm e r ~ t,. mle.ięczoio: ... Łodzi Izł. 5.(10, na prowincji II. 6.10, sa odnollenl. do domu iO gr. - Prenumeratę przerwa'; można tylko l-go i HI-go każdego mle.ll\oa. 

L Kedaktor: Józef Przyhy)slri. Za wydawnictwo: Edmund Błatewslri. Druk L. Tarkowstiego, CegielniaDa 19. 
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